LANDON, 


Cena 10 sroeszw 
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Pony dramat w domu przy wiy Wólzańiej 10 


28-letni Feliks Sacha zastrzelił robotnicę Hefene Borczy- 
kówne, poczem popełnił samobójstwo 


Łódź, 29 października. 
(gr.) Wczoraj w południe dom przy 
ul. Wólczańskiej 179/181 był terenem 
zbrodni, której ofiarą padła młoda robot 
nica fabryczna, 27-letnia Helena Borczy- 
kówna. ? 
Sprawca zabójstwa, 28-letni Feliks 
Pacha, widząc, iż Borczykówna postra- 
dała życie, celnym strzałem w głowę 
wymierzył sobie sam sprawiedliwość. 
W stanie beznadziejnym przewieziono 
karetką pogotowia zabójcę i samobójcę 
do szpitala św. Józefa, gdzie po kilkuna- 
stu minutach wyzionął ducha. 
Na miejsce ponurej zbrodni przybył 
po krótkim czasie nasz sprawozdawca, 
który ustalił następujące szczegóły: 


Miodzieńcze lata 
Borczykówny 


Ś. p. Helena Borczykówna zamiesz- 


kiwała w charakterze sublokatorki u Ce| 


liny Kasińskiej, 
piętrze. W jednej izbie mieszkało jesz- 


+4 


cze kilką osób, a mianowicie mąż Kasiń brać się do swezo wyglądu zewnętrzne policję. 
skiej, lei syn z pierwszego. małżeństwa, 


Feliks Pacha, bohater dramatu wczoraj- 
szego oraz 50-letni Pietrzyński. Borczy- 
kówna zamieszkiwała u Kasińskich od 
trzech lat. ki 

Tragicznie zmarła dziewczyna od 
dzieciństwa niemal nie miała rodziców. 
Małą sierotą zaopiekowała się ciotka, 
która również po kilku latach zmarła. 
Dziewczynka wychowywała się u ludzi, 
a kiedy ukończyła lat 15-cie, o własnych 
siłach utrzymywała się na powierzchni 
życia. Młoda wówczas dziewczyna 6- 
trzymała pracę we fabryce Geyera, o- 
statnio już jako wykwalifikowana robot 
nica pracowała w przędzalni. 

Przed trzema laty wprowadziła się 
Borczykówna do Kasińskiej. 
pierwszej chwili dziewczyną poczuła 
wstręt do syna gospodyni, Feliksa Pa- 
chy i młodzi stale kłócili się o zupełnie 
błahe rzeczy. 

Pacha jednak darzył Borczykównę 
głębszym uczuciem. Nie zwierzał się z 
tego jednak przed nikim i na pozór 
dziewczynę źle traktował. Onegdai do- 
szło pomiędzy nimi do większej awantu- 
ry. Zaczęło się od tego, że Borczyków- 
na zrzuciła przez nieostrożność pastę 


do obuwia, którą Pacha położył na krze 
śle. Pacha żądał, by Borczykówna pod- 
niosła pudełko, a gdy- ta odmówiła, ude- 
rzył ią pięścią w plecy. Dziewczyna roz 
płakała się i wybiegła na schody. Zai- 
zlikwidowała Kasińska, 


Ście wreszcie 
która bardzo polubiła Borczykównę. 


złę sfosunki z Pacha 


Borczykówna nie chciała jednak dłu- 
żej pozostać w tym mieszkaniu. Wtajem 
niczeni twierdzą, że Pacha prześladował 


ją swym uczuciem i nawet żądał od niej! 


wzajemności. 
Stosunek dwoiga młodych pogorszył 


się od chwili, gdy Borczykówna powró-, 


ciła z wycieczki do Gdyni. W drodze mia 
ła bowiem poznać jakiegoś młodego męż 


czyznę. na Którego spoglądała łaskaw-, | A 
szym okiem. Po powrocie do Łodzi Bor węgla brunatnego, Warstwa węgla wy- dodatni, 
czykówna widywała sie z przystojnym: nosi 1 m. 50 cm. miasta 


Niemal od 


młodzieńcem, a nawet niejednokrotnie mieszkania, gdzie czuła się bardzo do- kilku minutach wtargnął Kasiński wraz 
przychodził on przed dom przy ul. Wole brze: i z sąsiadami do izby i wówczas okazało 
czańskiej 181. Dziewczyna nie zaprosiła Kiedy obie kobiety znalazły się najsię, że 
go jednak na'górę. Widocznie liczyła się klatce schodowej, zobaczyły nagle, PACHA POPEŁNIŁ SAMOBÓJSTWO. 
z pewnymi względami i dlatego też spa-| TUŻ PRZY BARIERZE SYLWETKĘ Zabójca i samobójca w jednej osobie, żył 
SU Bi seda przed domem. PACHY, ' jeszcze, 

iedy Pacha dowiedział się o flircie Młodzieniec spoglądał na nie ponuro A I 
swej sublokatorki, począł zdradzać pes w pewnej chwili, bez słowa Tajemnicze zaginięcie 
wie zaniepokojenie, a ostatnio był dla, DOBYŁ Z KIESZENI REWOLWERU. rewolweru 
niej opryskliwy i źle ją traktował. Padł strzał. Trationa Śmiertelnie w ser- 

Ten stan rzeczy trwał do dnia wczo ce Borczykówna osunęła się na ziemię. W międzyczasie przybył lekarz po- 
rajszego. Kiedy po kłótni Borczykówna| Na odgłos strząłu wybiegła bratowa!|gotowia miejskiego. Borczykówny nie 
przeniosła się do Duszyńskiej, również, Gralowej i ojczym Pachy. Pacha, groź-| można już było uratować. Celny strzał 
lokatorki tego domu w innej jednak ofi- nie spoglądając na przybyłych, w samo serce położył ją trupem na miej 
cynie, Pacha postanowił zapewne zem- POCIĄGNAŁ CYNGIEL PO RAZ SCI. 
ścić się na niej, WTÓRY Drugą ofiarę ponurego dramatu, Pa- 

przerażeni ludzie ujrzeli, jak Pacha po-; wkrótce zmarł. 


gdzie 
Śmierfelne strzały czął kilkakrotnie uderzać rewolwerem Pacha, kiedy weszli ludzie do izby, 


Wczoraj przybyła Borczykówna 0-;0 poręcz schodów a następnie, miast; siedział na łóżku i ręką podtrzymywał 
koło godziny 1l-ei do swej dawnej są- strzelić na schodach, wbiegł z rewolwe-|sobie głowę, z której płynęła krew. 
siadki, Zofii Grali, młodej mężatki. | rem w ręku do swego mieszkania. Oj- Kiedy na. miejsce przybyła komisja, 
Dziewczyna była w doskonałym hurto-| czym Pachy, Kasiński, pobiegł za nim.|stała się rzecz, która do chwili obecnej 


Rewolwer jednak nie strzelił. Wówczasjchę, przewieziono do szpitala, 


CE rze, śmiała się i śplewała i wraz z Gra- W sieni powstał nieopisany zamęt. Kil- nie została wyświetlona: obok despera- 
w oficynie na trzecim jowa robiła š ki 


naibiiiira przysz* ku lokatorów rzuciło się na pomoc Bor- jta nie było broni, Poszukiwania w mie- 
łość. Przede wszystkim postanowiła za- czykównie. Zaalarmowano pogotowie ijszkaniu nie dały również rezultatu: re- 
wolwer zaginął w tajemniczy sposób. 
go. Radziła się zatym sąsiadki, które, W chwili, gdy dziewczyna dawała Dopierc dokładne przeszukiwanie do 
suknie ma przerobić, gdzie ma sobie u-;ostatnie tchnienie, mu przyczyniło się do znalezienia śmier 
szyć inne i t. p. padł nowy strzał. cionośnej broni. REWOLWER ZNALE- 
Około godziny 12-ej obie kobiety wy| Tym razem dany on był w mieszkaniu|ZIONY ZOSTAŁ NA... STRYCHU. Kto 
szły z mieszkania Gralowej. Borczy-|Kasińskich. Drzwi były jednak zamknię | porzucił tam broń'i w jakim celu, — po- 
kówna miała udać się do swego nowezolte od wewnątrz. Wezwano ślusarza. Po! zostanie chyba na zawsze tajemnicą... 


KRóL RUMUŃSKI w PRADZE 


Wizyta ma charakter polityczny. — Spólny front trzech państw 


Praga, 29 października. Po południu król przyjął szefów pla- Wieczorem został wydany komunikat 

(Pat) — Po złożeniu wieńca na grobie | cówek dyplomatycznych w Pradze. Wie-| oficjalny, który stwierdza, że w czasie 
Nieznanego Żołnierza, król Karol lI przy | czorem prezydent Benesz wydał na cześć | wizyty J. K, M, króla Karola II w Pradze 
jął przed parlarhentem defiladę garnizo- | króla obiad, poczem w salonach zamku omówiono wszystkie zagadnienia polity= 
nu praskiego. odbył się raut. ki zagranicznej obu państw oraz główne 
200% | odpo ia polityki Małej Ententy i polity 


99639 0YPOP00702090399992949009960069566R00FPPRLOFPFPOTP 
w ° 66 i europejskiej. z 
„Niech Express ogłosi!..* |, Steno zmei zgodność roda 
Rozpaczliwy list nieszczęśliwej matki, która podrzuciła dziecko 


sji w Kaye wafle ze Arki 
i przyjaciółmi i sojusznikami linii 
Łódź, 29 października. „Nieszczęśliwa matka podrzuca swe Ta arn it na ostatnim zjeż. 

(k) Jedna z lokatorek domu przy ul. dziecko, gdyż jest w krytycznym poło- | dzíe ministrów spraw zagranicznych Ma 
3-go Maja 1 w Zgierzu, Bolesława Ró- żeniu i prosi dobrych ludzi o zaopiekowa | jej Ententy w Bratisławie, 
Żalska, znalazła wczoraj pod drzwiami nie się dzieckiem Oraz o ogłoszenie w Równocześnie podkreślono dobrą wo 
swego mieszkania podrzutka. Zdawało- łódzkim „Expressie“, kto przygarnął |lę trzech państw do współdziałania z 
by się, że iest to jeden z częstych osta- | maleństwo. Gdy będzie mi się dobrze po | krajami protokółu rzymskiego i z Niem- 
tnio wypadków, gdy matka. nie mając, wodziło, zgłoszę się po moje dziecko, | cami w kwestii środkowej Europy. — 
środków do życia, pozostawia swe dzie-, które kocham nad życie i zabiorę je do | Potwierdzono ponownie decyzję trzech 
cko na łasce losu, nie interesuiac się je-, Siebie”. państw Małej Ententy, uczynioną w Bra- 
go dalszymi dziejami. í Narazie, jak się dowiadujemy, pod- | tisławie, że państwa te pozostaną na bo 

Tym razem jednak nieszczęśliwa mat- ,rzutek umieszczony został w żłobku | ku wszystkich usiłowań mieszania się do 
ka nie chce na stałe rozstać sie ze swym |miejskim, gdzie będzie przebywał tak | wewnętrznych stosunków innych państw 
dzieckiem, nie mogąc zgodzić sie z my* | długo, aż nie zgłosi się po niego ktoś, kto|i-nie wezmą udziału w walkach między 
ślą, że go więcej nie ujrzy... będzie chciał go zaadoptować, albo nie 

Do sukienki niemowlęcia przyczepio” |mogąca przeboleć rozstania z ukocha- 


wewnętrznymi ustrojami różnych kra- 
jów i wogóle w walkach ideologii. 

na była kartka, na której wypisane były |nym maleństwem — matka... 

poniższe słowa: 


Pokłady węgla w Kowlu 


Sensacyjne odkrycie podczas robót kanalizacyjnych (PAT) W Tapiau pod Królewcem wy- 
KOWEL, 29 października. |dzi głębokie wiercenia celem ustalenia! darzyła się katastrofa samochodowa, Cię 
(PAT) W czasie robót wodociągowych możliwości eksploatacyjnej tych pokła- | żarowy samochód, wiozący robotników 
prowadzonych na terenie m. Kowla, na- dów. Przeprowadzone próby co do ja- z powodu nieostrożności szofera wpadł 
trałfiono na głąbokości 10 m. na pokłady | kości wydobytego węgla dały wynik do-|na przydrożne drzewo, rozbijając się. 
śdyż węgiel ten nadaje się do ce | Siedmiu robotników zostało ciężko ram 

.prowa- |lów opałowych. lnych, a-17 lżej, 


Straszna katastrofa 
samochodowa 


Królewiec, 29 października. 
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Zycie ludzki 


Gwoździk w bucie strażaka 
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te odłamkiem butelki, — Tragiczna omyłka montera 


Wstrząsające skutki błahych wydarzeń 


(sb) Tragiczny wypadek wydarzył 
się w miasteczku Braintree w Anglii. 
Odbywały się tam ćwiczenia straży og- 
niowej. Między innymi strażacy skakali 
z wysokiej wieży na płótno ratunkowe. 
Jednym z nich był Percy Coote, od 
kilkudziesięciu lat już pracujący w stra- 
ży: Niezliczoną ilość razy skakał on z 
tej wieży i nie odniósł najmniejszego 
szwanku. 

Krytycznego dnia jednak szewc źle 
poprawił mu obuwie. Z lewego buta wy- 
stawał niewielki gwoździk. Przy skoku 
napięte płótno zostało rozdarte przez 
gwóźdź i Coote przeleciał przez pow= 
stały otwór, uderzając głową o bruk. 
Poniósł on Śmierć na miejscu. 

Takich nieszczęśliwych wypadków 
możnaby naliczyć tysiące. Życie ludz- 
kie wisi na włosku. Wymownie świad- 
czy o tym kronika wypadków wielkich 
pism: 

W Dublinie pewna staruszka przy- 
glądała się przez ckno zabawie swego 
wnuczka na ulicy. W pewnej chwili nad- 


Walka z bandytą w pedzącym pociągu 


Fenomenalne z 


jechało auto, pod które dostał się chło- 
piec. Babka jego na ten widok dostała 
ataku serca t zmarła. Wnuczek jej wy- 
szedł z pod samochodu, nie doznając 
żadnych obrażeń cielesnych. 
„ W szkołach angielskich prowadzony 
jest specjalny kurs nauki chodzenia 
przez ulice. Jest to szczególnie koniecz- 
ne w tym kraju, gdzie ruch uliczny jest 
wyłątkowo duży. ; i 

Jedna z uczenie Brenda Anton od- 
znaczońa została za to, że wszystkie 
przepisy, dotyczące richu ulicznego, 
znala na pamięć. Pewnego dnia jednak 
w czasie przechodzenia przez jezdnię 
potknęła się i upadła. Flaszka, którą 


lil się jednak, albowiem winien był po- 
dać numer 69. 


ne z przewodami elektrycznymi i zgi» 
wął tragiczną śmiercią. 
Znany lotnik angielski 
Black przeszedł tysiące 
czeństw w czasie wojny światowej. Do 
konał wielu brawurowych lotów po za 


wypadkowi. Niedawno poniósł jedna! 


niosła, pękła a odłamek jej przebił dziew ! garu iunego samolotu i wpadł na niego. 


czynce klatkę piersiową, docierając do | 


W tragicznych okolicznościach zgi- 
nął monter Edward Pratt w mieście, 
angielskim Walton. Został on zawiado- | 
miony, że na pewnej ulicy pod nume- 
rem 68 uszkodzoną została | 
elektryczna: Urzędnik elektrowni omy- paty, która go rozszarpała w strzępy. 


dolności detektywistyczne twórcy 


Karabinu maszynowego 


(sb) Przed kilku miesiącami zmarł 
Percy Hiram Maxim, syn sira Hirama 
Maxima, wynalazcy karabinu maszyne- 
wego, Zmarły syn wielkiego wynalazcy 
ostatnie lata swego życia poświęcił pisa- 
niu pamiętników, dotyczących życia je- 
go- ojca, 

Na kilka miesięcy przed jego zgonem 


władze udzieliły dopiero zezwolenia na : 


opublikowanie tych pamiętników, Uka- 
zały się one właśnie obecnie na półkach 
księgarskich. Tytuł ich brzmi: „Ge- 
niusz w rodzinie”, Percy Maxim pisze, 
iż cała jego rodzina to ludzie przeciętni. 
Wśród nich wybił się na czoło , Hiram 
który ze swe zasługi otrzymał zaszczyt- 
my tytuł sira. 

Gdyby ojciec mój nie poświęcił się 
wynalazkom — pisze autor pamiętni- 
ków — zostałby z pewnością detekty- 
wem, Odznaczał się on nieprawdopo- 
dobną wprost pamięcią. 

Pewnego dnia Maxim stał w sklepie. 
Nagle wpadło dwuch bandytów, którzy 


zbiegli, Całe zajście trwało zaledwie 
kilka sekund, Maxim zapamiętał jednak 
dobrze twarze bandytów. Policja czyni- 
ła nadaremne poszukiwania, Z ujęcia ich 
nie zrezygnował jednak Maxim. 
Przyglądał się każdemu człowiekowi, 
spotkanemu na ulicy, w teatrze, kinie 
lub w restauracji, Mimo iż widzia setki 
tysięcy twarzy obraz opryszka nie zatarł 
się w jego pamięci, 
BĘ00100940%00609090009900090000 


Wykłady naukowe 


w salonach piękności na 5-tej 
ulicy N. Jarku 


(z) „Klijent nasz — to nasz pan“ — 
tak brzmi dewiza salonów kosmetycz- 
nych, położonych na 5-ej Ulicy Nowego 
Jorku. Ponieważ zabiegi kosmetyczne, 
zajmują wiele czasu, w trakcie którego 
panie nie wiedzą, Co ze sobą począć, — 
kilku właścicieli salonów piękności wpa 
dło na pomysł zorganizowania podczas 
zabiegów kosmetycznych wykładów. 

Inowacjia ta posiada podwójne zna- 
czenie: z jednej strony panie pozbędą 
się przykrego Uczucia, że tracą wiele 
bezczynnych godzin podczas nięrucho- 
mego siedzenia na „fotelu tortur", z dru- 
giej zaś czas będzie im szybciej upływał 
przy słuchaniu odpowiednich wykła- 
dów. c 

Klientki mogą uczyć się zarówno ię- 
zyków, izk i muzykologii Przy naby- 
waniu abonamentu wystrczy podać, la- 
kich wykładów pani chee słuchać i 0 
jakiej godzinie, a wówczas odnośny na» 
uczyciel zgłosi się w salonie piękności 
punktualnie o oznaczonej godzinie. 


steroryzowali go, zrabowali pieniądze i 


Po sześciu latach, gdy Maxim jechał zwycięsko wyszedł Maxim, 
pociągiem z Paryża do Londynu, ujrzał. 
nape jednego z bandytów. Po zaciętej swego wspólnika. 


lązcy i wskoczył do odjeżdżającego po- |później ujrzał drugiego bandytę w 
ciągu, Maxim podążył za nim. Między | bliżu Cristal Palace w seda We 
obu mężczyznami rozegrała się walka w zwał wówczas policję, która ujęła ban- 
tunelu w pędzącym pociagu, z której |dytę. 


Szturm wielbicielek Marleny: Dietrich 
Znakomita gwiazda omal nie padła ofiarą entuziazmu iłumów 


(z) Pragnienie tłumu obejrzenia zbli- przed jego ukończeniem. 
ska swych uwielbianych artystów fi!mo-| Przed wielką salą kina zgromadził się 


wych może stać się niebezpiecznym dla | tłum kinomanów, Specjalny oddział polig 


zainteresowanych. Świadczy o tym da-|cij utrzymywał porządek u wejścia. 
bitnie przygoda, jaką przeżyła ostatnio, Wielbicielsi Marleny Dietrich, 
Marlena Dietrich. | rzuciły się w jej kierunku, obaliły ją i 
Przybyła ona mianowicie w towarzy- omal nie zerwały z niej sukni oraz wie+ 
stwie Douglasa Fairbanksa jr. na pre- czorowego nakrycia głowy. 
mierę głośnego filmu „Romeo i Julia“, Portier, 
którego wystawienie Stanowiło sensację szturmu na gwiazdę, uratował ją przed 
sezonu jako ostatni film Normy Shearer, niechybnym kalectwem, wynosząc zna- 
nakręcony pod kierownictwem jej męza, komitą artystkę na rękach do wnętrza. 
Irwina Thalberga, który zmarł jeszcze: 


Strajk statystek filmowych w Hollywood 


Protest przeciw angażowaniu do filmu zamożnych dziewcząt 


tylko przez artystów, występujących w 
tym filmie, lecz i przez szereg wybitnych 
przedstawicieli ekranu, jak Joan Craw- 


bują pracować dla zarobku, lecz wapa 
niałomyślnie zrezygnowały z zapłaty "e | 


nione. 


Oryginalne odkrycie psychologa „samochodowego 


(z) Burton Marsh, kierownik wielkie- | townie naciskał sygnał alarmowy, wy-f 
go amerykańskiego zrzeszenia automobi- |myślając przy tym siarczyście; szybkie% 


listów, wystąpił z nową teorią, która z | oderwane dźwięki syreny samochodo- 
l pewnością znajdzie | a 
a szczególnie zwolenniczek w Stanach człowieka nerwowego; kierowca, który 
Zjednoczonych. Twierdzi on bowiem, że okupuje dla siebie całą ulicę — nie jest 
człowiek, który na przestrzeni jednego człowiekiem dobrze wychowanym, 
(kilometra będzie musiał kierować wo-| Amerykanki, pragnące wypróbować 
zem samochodowym na skrzyżowaniach przed ślubem swego wybrańca, winny 
ulic wzgl, w najruchliwszych punktach odbyć z nim małą przejażdżkę w centrum 
miasta, musi zdradzić przy tym swój tem 
rerament, usposobienie, wady i zalety, 
Ten samochodowy psycholog wyraża 
przekonanie, że człowiek porywczy i wy 
;buchowy będzie przy lada okazji gwał- 


ton Marsh — że niebawem poznają 


wisi na WIOSKU... 


przyniósł mu śmierć, — Serce młodej Angielki przebi-| 


Edward Pratt będąc pewny, że in- 
stalacja jest uszkodzona i nie ma połą- 
czenia z elektrownią, dotknął przez nie- 
ostrożność drutów, które były połączo- 


kończeniu wojny i nie uległ żadnemu 


śmierć w katastrofie. W czasie ląqdowa-ś 
nia nie zauważył wyijeżdżającego z han-g 


Mieszkanka Nowego Jorku Ethel 
serca. Brenda Anton poniosła Śmierć.: Fitzgerald w obawie, by dziecko jej nie 
uległo wypadkowi w cząsie zabawy na 
ulicy, posłała je pod opieką męża, którvg 
jest budowniczym, na miejsce budowy$ 
nowego domu. Chołpczyk został tam pon 
instalacja! wany przez kleszcze mechanicznej ło-g 


Ujęty zbrodniarz nie chciał wskazaćg 
Maxim czynił więc 
walce opryszek wyrwał się z rąk wyna- |nadal poszukiwania za nim. W siedm lat£ 


które 


który był świadkiem teśog 


„Próba małżeńska przy kierownicy autaj 


wielu zwolenników, wej i bezcelowy pośpiech wskazują naí 


j .mąwo nosić srebrny order. 
miasta, obserwując go przy tym bacznie. 
Nie ulega wątpliwości — twierdzi Bur-$ 


wszystkie właściwości jego charakteru. f 


R mn" LORI! 


HWOLNA TRYBUNA 


„BEZ SZCZĘŚCIA M. M“ W ŁODZI Zdol- 
ny, dzielny i energiczny technik, powinien lie 
czyć ną to, że wreszcie pracę znajdzie, Jeżell 
nie stałą — to dorywczą, chwilową tylko, albo 
nawet zastępczą, ale zawsze można narazie bę» 
dzie jaki taki grosz zdobyć, ażeby przetrwać 
i przeczekać do lepszych czasów. Zasadniczo 


powinien Pan najpierw starać się o zajęcie, a 
później dopiero zastanawiać nad sprawą małe 


żeństwa W obecnym stanie rzeczy nie mógłby 
Pan przecież urządzić się, wynająć mieszkania 
i podołać tym wszystkim wydatkom jakich wy* 
maga założenie rodziny I własnego gniazdka. 
jestem zasadniczą przeciwniczką małżeństwa 
dla pieniędzy I posagu, ale dziś czasy zmieni- 
ły się o tyle, że tam, gdzie dwoje ludzi łączy 
serdeczne i prawdziwe uczucie, gdzie małżeń- 
stwo mie obliczore jest na handel, czy żysk = 
tam dopuszczałne Jest zjawisko tego rodzajit, 
ażeby żona była narazie żywycielką I podporą 
rodziny, gdy mąż jest chwilowo bez pracy, 
względnie zarobki jego nie wystarczają na opę= 
dzenie potrzeb. Jeżeli Pan zatem znajdzie taką 
obietę, która czy to swoją pracą, czy oszczęd* 
drościami — zechce Mu pomóc, a łączyć Was 


Kibędzie serdecznie uczucie — może Pan z tej po- 
jmocy skorzystać. Minęły bowiem czasy uprzy= 
wilejowania kobiety, która w małżeństwie zaj- 
mowała się jedynie troską o gospodarstwo do- 
Simowe. Kobieta dzisiejsza stanęła na równym 
poziomie z mężczyzną, a skoro zdobyła przywi- 
leje, powinna również dzielić się obowiązkami, 
Dlatego właśnie mąż moźe korzystać z% pomocy 
materialnej żony, malac jednak to przeświad« 
czónie, że pomoc jest chwilowa, że w mledale- 
kiej przyszłości obydwołe będziecie ponosić 
obowiązki na rzecz utrzymania domu Í rodziny 
Jeżeli znaldzie Pan taką kobietę — która zech- 
ce Mu pomóc — może się Pan ożenić. Nie wol- 
dno Panu jednak ukrywać, adi taktu bezrobocia, 
ani stopnia możliwości otrzymania zajęcia, ani 
adziel na przyszłość, Sze»et?e. eżeby później 
ie było scen o wprowadzenie w błąd. „Byłem 
Sszozery — ty wybrałaś — jest lak, jak się na 
Kto dobrowolnie zgodziłaś.«” 

Gdzie znaleźć taką kobiete, która byłaby dla 
Pana odpowiednia? — Na to pytanie trudno 
Sodpowiedzieć. Czasami nie szuka słą wzaie, — 
a znajduje, Czasom szuka | trafia na., nieodpo* 
wiednią. Niech Pan w każdym razie postara się 
Jutrzymać kontakt towarzyski, ze znajomymi po- 
siadającymi siostry lub kuzynki, miech Pan „e 
trzymuje kontakt z rodziną, która zawsze może 


Ge z jakaś kuzyuką, czy stryjeczną siostrą z 
sktórejś tam linil. 

PAN M. K. W LUBLINIE. O ile będzie Pan 
folat jakleś widoki na otrzymanie zajęcia w 
innym mieście — Biuro Pośrednictwa Funduszu 
Pracy, albo Wydzłał Opieki Społecznej Zarządu 
Miejskiego udzielą Mu zapomogi na podróż do 
mielsca w którym liczy Pan na znalezienie Za- 
iecia I zarobku, Musłałby Pan jednak przedsta- 
wić pewne dowody na poparcie prawdy swoich 
słów. Proszę nie sądzić Jednak, że wielkie mia- 
sto jest rajem dla poszukujących pracy, Zalę- 
cia i możliwości zarobkowych jest w większych 
miastach więcej — to prawda, ale za to do więk 
szych miast clągną karawany nieledwie bezro- 
botnych, którzy tak, jak Pan liczyli ma to, że w 
wiekszym mieście znajdą zarobek. Stąd też 
wszystkie większe młasta cierpią ma nadmiar 
wolnych rąk do pracy, przeważnie przyhyszów. 
którym w większym mieście jest tym bardziej 
ciężko, że znałdułąc się na obcym teronie nie 
Amala poparcia, eni też nie znajdują odpowiedniej 
apomocy, 

$ Niech Pan się rozejrzy na miejscu | sam 
gstworzy soble możliwości zarobkowe, wystąpi z 
własną inicjatywa, pomysłem, którego realizacja 
Sorzyniesie pewien dochód. Jałowe czekanie na 
pesade nie jest wyjściem z sytuacji. Niech Pan 
sie zablerze do handit, pośrednictwa, akwizycj!, 
zegokolwiek zresztą, ażeby mie trwać w n5ec= 
Snym stanie drętwoty< 


— Le 


Czy wiecie, że... 


— znany poeta i dramaturg ansielsai 
John Drinkwater w przemówieniu, Wy- 
głoszonym na zebraniu literackim, 0- 
świadczył, że wkrótce nastąpi zmierzch 
sDziesiątej Muzy. Jak w ciągu krótkiego 
yczasu kino wyparlo teatr, tak obecnie 
telewizja przyczyni się do zagłady kita. 

— w stanie Akron (USA) powzięta 
została uchwała, aby wynagradzać punk- 
tualnych piatników nodetków. Każdy kto 
iw przepisowym terminie wywiaże się ze 
swych zobowiązań podatkowych ma nra- 
W dwa dri-po 
jogłoszeniu tego rozporządzenia wszyscy 
ipłatnicy rregulowali swe należności, — 
Wszystkie ordery sprzedano, W przy» 
zad roku wydany będzie nowy tvn or» 

eTii, 


AMa w tych sprawach pomóc, przez zetknięcie: 
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Trzeci dzień procesu przemysłowca Prywesa 


Dalsze przesłuchamie świaciiców 


Łódź, 29 października. 


przyniósł mi odpadki bawełniane. Kazał 


„(k) — Wczoraj, w drugim dniu sensa-jmi je powąchać, Poczułem naftę. W każ 
cyjnego procesu o podpalenie fabryki|dym razie płyn o zapachu przypomina- 
przy ul, Śródmiejskiej 22 przez jej dzier-| jącym naftę. 


żawcę, Leona Prywesa, zeznawali dalsi 
świadkowie, 

Po Rozenie, kierowniku technicznym 
spalonej tkalni, składa zeznania majster 
tkacki Heiman, również b, pracownik 
tkalni. Oświadcza on, że iał po po- 
żarze rozwieszoną przędzę, której przed 
tem nie było. W sali na p ym pię- 
KE znalazł Gw prar gods ik we 
i ciemniejsze od tych, które były użyte 
do izolacji rur, : 

Przewodniczący: — A naftę się uży- 
wało w fabryce? 

Świadek: — Tak, Do czyszczenia 
maszyn i przędzy, 

Następnie zeznania złożył st, przod. 
Joachimiak, wyjaśniając, że po pożarze 
zastał w skrzym odpadki: na wierzchu 
bawełniane, pod spodem — jedwabne. 
Jedwabne nie wydzielały żadnego za- 
pachu, te 

Z GÓRY CZUĆ BYŁO NAFTĄ. 

Po przerwie interesujące zeznania 
złożył instruktor straży ogniowej Kos, 
jeden z najważniejszych świadków oskar 
żenia, ten, który zwrócił uwa- 
gę na możl ; 

_ Oświadczył on, że podczas pożaru w 
tkalni zwrócił uwagę na pewne ogniska, 
które mimo zalewania wodą raz po raz 
wybuchały ogniem, Maszyny na drugim 
piętrze były tak ustawione, że przy sil- 
niejszym ogniu runęłyby na dół, 


jal 


Dzisiejsza rozprawa rozpoczęła się; 


o godz. 9.30. Jako pierwszy zeznaje Św. 
Jan Kusiński, inspektor w towarzystwie 
ubezpieczeń „Polonia“, w którym ubez- 
pieczona była firma Przemysł Jedwab- 
ny, 


nia. Na pierwszym piętrze, gdzie mieścił 
się skład, widziałem ślady po ogniu. 

Na drugim piętrze były nieczynne 
warsztaty, gdzie było źródło ognia tego 
nie mogłem stwierdzić. Pan Joachimiak 
EEZTTAR ETENE S 


Przyjazd min. Ciano do Wiednia 
; Wiedeń, 29 października, 
(PAT) Wiedeńskie Biuro Korespon- 


d PASMA ua giedlo_ m rogihine u BRELRYW RE 
Św.: — Po pożarze poszedłem doj 


fabryki, aby przeprowadzić dochodze=|- 


"Następnie przeprowadziliśmy dalsze 
dochodzenia celem ustalenia stanu po- 
200009009000900900090900096 


„Arystokrafa” sprzedawał majątki 


Kolejny świadek podaje na jakie Su-| pione i ustawione blisko siebie, co świad 
my były ubezpieczone maszyńy, suro» |CZY_0 tem, że nie były czynne. 
wiec i tkaniny spalonej fabryki. Prok.: — lleby otrzymał Leon Pry- 
Stwierdza on, że po pożarze brak | wes, gdyby nie było podpalenia? 
‘było 30 warsztatów a maszyny na dru- w.: — Otrzymałby 55.000 złotych 
2202009 | za towar. 
Następnie zeznawali inni świadko= 
wie. 


z gim piętrze były zdemontowane, sku- 


linie autobusowe i,.. nierogacizńę.—Pomysłowy oszust, 


Dymytro Kazan, został aresztowany 


Łcdź, 29 października, 

(k) Policji zgierskiej udało się unię- 
szkodliwić wczoraj niebezpiecznego 0- 
Szusta, który posługując sie fałszywy- 
o sk popełnił szereg nadu- 

Do miesżkańców Zzierza zgłaszał się 
ostatnio jakiś elegancko ubrany męż- 
czyzna, proponując nabycie dużych ma- 
iątków ziemskich w województwie łódz 
kim, wydzierżawienie dobrze prosperu- 
iącej linii antobusowei, sprzedaż niero- 
gacizny i t. d. 

Osobnik podawał sie 

za zubożałego arystokrate, 
za administratora majątków, przedsta- 
wicielą poważnych firm eksportowych 
i przedstawiał swym kliientom doku- 
menty, zaopatrzone w pieczęcie i nie- 


$s 
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sie 
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czytelne podpisy „panów prezesów”, 
„dyrektorów i t. p. 

Niektórzy wpłacali „arystokracie” 
pewne sumy tytułem zaliczek na mająt- 
ki ziemskie, a gdy przekonali się, że pa- 
dli ofiarą oszusta — wnieśli Skargi do 
władz. 

Po długotrwałym dochodzeniu taje- 
mniczego „arystokratę* aresztowano.— 
Oszustem okazał się niejaki Dymytro 
Kazan, rosjanin z pochodzenia, ostatnio 
nigdzie nie meldowany. 

Stwierdzono oczywista, że wszelkie 
dokumenty, które posiadał przy sobie 
i którymi posługiwał się, są sfałszowa- 
ne, wobec czego oszust osadzono pod 
kluczem, przekazując go do dyspozy- 
cji sędziego Śledczego. I 
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NA RATY PO ZŁ. 28.40 MIESIĘCZNIE 


Gim i KAMENSKI 
PIOTRKOWSKA 64. 


Układ między sztakami general. Francji i Belgii 


nadal obowiązuje — oświadczył minister belgijski Spaak 


Bruksela, 29 października. 
(PAT) Byty przewodniczący komisji 
wojskowej deputowany Hubin 
interpelował dzisiaj w izbie deputowa- 


Nowa: 


Kordoba, 29 października. 
(PAT) Radio podaje wiadomość z 
Barcelony, że prezydent Azana po dłu- 
giej naradzie, która zakończyła się póź- 
ną nocą, podpisał dekret, powołujący 
nowy kontyngent wojsk. 
Madryt, 29 października. 
(PAT). Eskadra samolotów rządo- 


 mebilizacja w Hiszpanii 


Wairi pod Nienelrozieozmm rova 


Mówca zapytał, czy słowo to ma o= 
zaczać anulowanie układu pomiędzy 
sztabami generaltyimi. Nie należy zapo- 
minać o sytuacji geograficznej Belgii. 
Możemy obyć — powiedział _Hubin — 
wciągnięci do wojny, nie poto by bronić 
Francji przed agresiją, ale by bronić na” 
szego własnego terytorium. 

Mówca przypomniał oświadczenia 
van Zeelanda z roku 1935 o układach 
pomiędzy sztabami generalnymi. Cała 
izba deputowanych aprobowała wów- 
czas stanowisko zajęte przez van Zee" 
landa. Hubin zwrócił się z zapytaniem 
pod adresem ministra spraw zagranicz 
nych, czy układ ten istnieie nadal. 


Minister odpowiadając na interpela- 


inych ministra Spraw zagranicznych 
;Spaaka, co do dokładnego znaczenia sło- 
Iwa „neutralność“, o której była mowa 
w deklaracji króła. 


W czasie pobytu premiera Bluma w 
¿Tuluzie przybył tam minister oświaty 
rządu katalońskiego p. Gassol, który 
złożył wizytę premierowi Blwnowi. P. 
Gassol obarczony ma być specjalną mi- 
sią polityczną z ramienia rządu madryc- 
kiego i, jak informują, z Tuluzy udaje się 
w dalszą podróż do Genewy. 


dencyjne donosi: W czasie obrad sekre-| wych bombardowała m. Caceres, gdzie 
tarza Schmidta z przedstawicielami rzą- zniszczyła 5 wielkich trzymotorowych 
du węgierskiego w Budapeszcie, ustalo- | bombardowców. Lotnicy rządowi zrzu- 
no w porozumieniu z rządem włoskim |cili również bomby na hangary w Ta- 
datę spotkania w Wiedniu ministrów |błada, gdzie powstańcy montują nowe 
spraw zagranicznych państw-sygnata- | aeroplany. 


LA CORUNA, 29 października. 
(PAT) Radio powstańcze podaje, że 
wczorajsze walki oddziałów gen. Vareli 
doprowadziły do zajęcia wsi Torrejon 
Dela Cazalda. Lotnicy powstańczy bom 
bardowali droge Walencja Madryt i 


cję m. in. powiedział: „Pragniemy pozo- 
stać w Lidze Narodów i brać udział we 
wszystkim, co może zapewnić bezpie” 
czeństwo zbiorowe i wzajemną pomoc. 
Nie możemy jednakże opierać naszego 
bezpieczeństwa narodówego wyłącznie 


riuszy protokułów rzymskich na dzie 
11i 12 listopada. 

Minister spraw zagr. Ciano przybę- 
dzie do Wiednia na 2 dni przed rozpo- 
częciem konferencji, 
kanclerza Schuschnigga i sekretarza sta 
nu Schmidta, którzy niedawno złożyli 
odwiedziny Mussoliniemu i rządowi wło 
skiemu. 


Notatnik miejski 


Przed Sądem Grodzkim odpowiadało wczoraj 
kilka robotnic fabryki Haeblera przy ulicy Dą- 
browskiej, oskarżonych o to, że w dniu 23 lipca 
r. b. użyły przemocy w stosunku do swej towa- 
rzyszki pracy — Heleny Kulejowej — wyrzuca- 
jąc ją z terenu fabryki, Osiem robotnic skaza- 
nych zostało po 3 miesiące aresztu, 

*k 


LJ 
Odbyło się zebranie kierowników publicznych 
szkół powszechnych i opiekunów szkolnych kas 


Paryż, 29 października. 
(PAT). Przybył tu wczoraj podsekre 
tarz stanu w hiszpańskim ministerstwie 
finansów Buieda w towarzystwie gene- 


aby rewizytować |ralnego inspektora podatków w Madry- 


cie oraz swego sekretarza, 


G7-leinia staruszka powiesiła się! 


Wstrząsające samobójstwo b 


ostatnio była na utrzymaniu zięcia 


Łódź, 29 października. - 

(gr) — Niezwykły i bardzo rzadko no 
towany wypadek samobójstwa wyda- 
rzył się wczoraj we wsi Nowolipsk, 
śminy Chod w województwie łódzkim. 
W zagajniku gospodarstwa rolnego 
Józeia i znaleziono na drze- 


"ZWŁOKI 97-LETNIEJ KRYSTYNY 
KOKOSIŃSKIEJ, 


oszczędności, na którym omówiono szereg Za- teściowej właściciela zagrody. 


gadnień propagandy oszczędności w szkołach. | 


M. in, poruszono sprawę obchodu „Dnią Oszczęd 
ności”, sprawę propagandy przy pomocy bro- 
szur, odezw i plakatów, propagandy za pomocą 
odznaczeń, nagród, konkursów itd. 

++ 


W Łodzi zanotowano wzrost liczby zachoro- 
wań na szkarlatyne. W związku z tym wydział 
zdrowia publicznego zarządu miejskiego przypo- 


Zwłoki były już zupełnie zimne, co 
wskazywało na to, że nieszczęśliwa sta- 
ruszka zmarła przed kilkunastu godzi- 
nami. 

Dalsze oględziny zwłok ujawniły, że 
niezwykła samobójczyni powiesiła się na 
chustce, którą nosiła krytycznego dnia 
na głowie. Ponadto sekcja wykazała, że 
97-letnia samobójczyni miała normalny, 


na tych zasadach“. 

Nikt nie może myśleć, że mowa kró- 
la złamała zobowiązania Belgii. To, co 
pozostaje z traktatów lokarneńskich i 
układów londyńskich ma nadal swą war 
tość, jak również to, co było umówione 
w rozmowach angielsko-francusko-bel- 
gijiskich. Wszystko to trwa i prowadzi- 
my rokowania © poprawę obecnej sy” 
tuacji. 


LOURO 
„sTABARIN“ 


Dziś Tradycyjny 


WESCŁY CZWARTEK 


W programie liczne atrakcje i niespodzianki. 


DOBUBUKOBYBAKEFYSADABYGYSASUZAE 


Fabryki włókieanicie we Francji unieruthomione 


spowodu bralki wedha 
Paryż, 29 października. 'mionych jest około 20 tys. ton wegla. 
(PAT). Trwający od 15 dni strajk Na składach zaś leży 36 tys. ton. 

węglarzy w okręgu przemysłowym Stan ten doprowadził już do unieru- 
Roubaix i Tourcoing wywołuje coraz chomienia około 15 wielkich fabryk w 
większy niepokój. Strajk obejmuje, jak, Roubaix i Tourcoing przeważnie tkac= 
wiadomo, pracowników zajmujących się, kich. Około 7 tysięcy robotników poz 
rozdziałem i transportem węgla. Kopal- zbawionych zostało pracy. Przemy» 


Tarancon—Ocana oraz wszy 

ne drogi, celem przerwania dowozu żyw- 
ności do Madrytu. Ta akcja samolotów 
powstańczych prowadzona będzie bez 
przerwy, Lotnicy powstańczy bombar- 
dowali też koszary w Madrycie. 


. właścicielki zagrody, która 


sędziwej struszki wywołał przygnębiają- 
ce wrażenie. Winę przypisują zięciowi, 
Nowickiemu, u którego Kokosińska była 
na „wycugu”. Ziemia, która ją karmić 
miała, a nie dała z winy trzeciej osoby 
należytego utrzymania, była przed laty 
własnością nieszczęśliwej staruszki.. 


mina, że chorzy na szkarlatynę winni być nie-| zdrowy organizm i, gdyby nie przyspie- jie węgła pracują najzupełniej normal-;słowcy wyjaśniają, iż zamykanie fa- 


zwiocznie izolowanj w szpitalach, a klasy w 
szkołach, gdzie zachsdza wypadki zachorowań 
ua szkarlatynę winny być poddane dezyniekcji, 


szenie śmierci, mogła by jeszcze przez 
kilka lat pożyć. 
We wsi i w okolicy desperacki krok 


nie, lecz ładunki węgla nie mogą trafić ;bryk spowodowane jest tym, że wy* 
| dalej do obrotu gospodarczego. Na dwor (czerpali całkowicie zapasy węgła, jakię 
leach w Tourcoing i Roubaix unierucho-! posiadali u siebie na składzie. 


~ 


p" A 


— e "MP, 


| 
| 


18.16—1820 Wiadomości sportowe lokalne. 


_1935—20.30: Mała Orkiestra P. R. pod dyr. 


vena, i i 
18.15 BUDAPESZT: Recital psów, Huscha, 
c 
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falo! Trasie. NOCNY NAPAD WŁAŚCICIELA DOMU 


matis o ina mieszkania lokatorów nie płacących komornego—Panika 
w domu przy ul. Pryncypalnej 20 na Chojnach 


CZWARTEK, dnia 29-go października, 
11.57—12.03; Sygnał czasu z Warszawy. Hejna 
konania Orkiseiey kob Ww k A irak SEE bi ol k- | wielk nika, Powszechnie myślano, że 
KPW. ; cz er -| wielka e , 
Da aR E Bae E Ronel - g — Dom pay u Pojneypalej moja o o o TONONON ATE io bandyel dokonali napadu i w popłochu 
na Chojnach stał się ubiegłej nocy tere-| — Ja tu z wami wszystkimi łan E Yen PWC gło kilku 
erze DWN l ipai poiadek Opoka nafy Sway zaalarmowanych policjantów, którzy 
Około godziny 2.30 w nocy, gdy wszyj ™® : x |przywrócili porządek. Właścicielowi do 
scy lokatorzy pogrążeni byli w śnie, do Przerażony tą napaścią Grzegorczyk | mu i Mielczarkowi spisano protokuł, ce- 
mieszkania Bronisławy _ Stawiarskiej| schronił się do drugiego pokoju, w któ- |. pociągnięcia ich do odpowiedzial- 
wtargnął właściciel tego domu, Józef Toj rym spał syn jego. Młody Grzegorczyk, | ności, 
mas, uzbrojony w rewolwer i niejaki Fr,| widząc co się święci, podbiegł do Toma- Jak się dowiadujemy, wypadki te 
Mielczarek, trzymający w ręku siekierę, | sa í wyrwał mu z ręki rewolwer. wynikły na tle zalegania z komornem 

Mężczyźni zbliżyli się do przerażonej Obawiając się napaści ze strony | przez lokatorów domu przy ul. Pryncy- 
kobiety i zagrozili jej, że będzie z nią| Mielczarka, który groził mu trzymaną w | palnej 20, przeciwko którym Tomas wy- 

cho, o ile nie wyprowadzi się natych' ręku siekierą, młody Grzegorczyk do- |stąpił na drogę sądową, domagając się 
miast z mieszkania, padł do okna, otworzył je i wystrzelił po, eksmisji, 

Obydwaj pobiegli następnie do miesz dwakroć w powietrze, aby zaalarmować ć Ponieważ jednak wyroki eksmisyjne 
kania drugiego lokatora tego domu To-| policję. nie zostały jeszcze wydane — właściciel 
masza Grzegorczyka zbudziłi go ze snu Na odgłos strzałów wśród lokatorów | domu usiłował pozbyć się niepłacących 
i właściciel domu, Tomas, trzymając w | domu przy ul. Pryncypalnej 20, wybuchła | lokatorów przy pomocy teroru 


Robotnicy Allarta nie przerywają okupacji 


Węzorajsza konferencja nie dała rezultafu —bikwidacja zafargu w „„Teks- 
tylanie'— Dlaczego obniżane są zarobki w przemyśle chustkowym? 


ŁÓDŹ, 29 października. |rych zainkasowano należności i wypła- Dopiero wczoraj zatarg został zlik- 
(k) Okupacia fabryki firmy Allart|cono je robotnikom. Robotnicy przer- |widowany i robotnicy otrzymawszy na- 
i Rousseau przy ul. Kątnej 19, gdzie wali okupację i powrócili do domów.  |leżności przystąpili do pracy, 
porzuciło pracę 2.400 robotników, trwa Obecnie związki zawodowe czynią Gw 
w dalszym ciągu. starania, aby nowy dzierżawca tkalni W inspekcji pracy odbyła się wczo- 
Konferencja, która odbyła się w dniu |przy ul. Południowej 47 przyjął do pra-|raj konferencja w sprawie zlikwidowa- 
wczorajszym w inspekcji pracy, nie da-|cy wszystkich starych robotników. - |nia zatargu w przemyśle chustkowym. 
ła rezultatu. Przedstawiciele firmy 0%- sa ? Zatarg ten powstał na niezmiernie 
iadczyli, że poprzednie normy nie mo- Donieśliśmy przed paru dniami o cha | oryginalnym tle. f $ 
ga być przywrócone i że zarządzenie o |rakterystycznym zatargu „iaki wybuchł Dla robotników fabryk produkują- 
przyśpieszeniu biegu maszyn nie zosta” |w powstającym osiedlu robotniczym na | cych chustki ustalona jest stawka w Wy- 
nie cofnięte. i Stokach. sokości zł. 9,08. Większość przemysłow” 
Wobec tęgo robotnicy nie przery- Towarzystwo Osiedli Robotniczych |ców stosuje stawki o wiele niższe, a to 
wają okupacji, protestując w ten sposób |— t. zw. TOR — nie wypłaciło robotni- | dlatego, że przemysłowiec oddaje robo- 
przeciwko dokonanej racjonalizacji pra- |kom należności za pracę, wobec czego |tę nakładcy, ten firmom chałupniczym, 
'Bcy<na oddziałe <skręcalni,  zatrudniającej | 220 robotników, zatrudnionych przy bu- ja.chałupnicy zatrudnionym przez siębie 
50 ROBISC iA Ptaki wie domków robotniczych, porzuciło | robotnikom. W ten sposób stawka jes 
di i aak Zo Siwa I * udzielona między trzy osoby. 


Dziennik południowy. 13.00—14,00: Koncert ży- 


15.00—15 15: Wiadomości gospodarcze. 
1515—15,40: Koncert N Apoie akan 
15.40—15.55: Z polskich filmów dźwięk, (płyty). 
15.55—16 00: O wszystkiem potroszku. 
16.00—16,20: Muzyką lekka (płyty). 
16.20—16,35: „Chwilka pytań” — w red. Wacła- 
wa Frenkla, 
16,35—17.00: Koncert w wykonaniu Orkiestry 
Pastwa P. R. pod dyr. Mieczysława 
ierzejewskiego. 
17.00—17.15: „Robotnik w Niemczech” — repor- 
„taż Janiny Miedzinskiej, 
17.15—17.50: Dalczy ciąg koncertu. 
17,50—18,00: „Książka i Wiedza” — „O pamięt- 
=) chłopów'—wygł. dr. AL Hertz. 
18:00 — 18.10 Pogadanka aktualna, 
18,10—18,16 Wiadomości sportowe ogólne, 


18.20—18,50: W rytmie walca (płyty). 

'8.50—19.00. Pogadanka kra H » 

19.00—19.35: Recital fortepianowy, Wykonawca: 
Fritz Hans Rehhold. W. programie utwory 
Franciszka Liszta. 


Zdzisława Górzyńskiego. 
20,30—20,45: „Groty kryształowe w Krzywcu'— 
reportaż Ottona Żukowskiego (ze Lwowa). 
20.45—20,55 Dziennik wieczorny. 
20.55—21.00: Pogadanka aktualna, 
21.00—22,00: „Sylwetki kompozytorów polskich” 
III-cia audycja—Karol Szymanowski (pierw- 
sza epoka twórczości 1902—1909). W 


22,10—23.00: Muzyka taneczna w wykonaniu ze- 


AUDYCJE ZAGRANICZNE. 
1715 RZYM: Pieśni włoskich kompozytorów. 
17.35 WIEDEŃ: Sonata Kreutzerowska POWI 


| |” „ie tait i 


20.10 KOPENHAGA: Koncert symfo: 
20.30 BUKARESZT: Koncert symł, 
20,45 RZYM: „DaDini” — opera, 


a n =" ICH 
Oz CER R 


zny, 


pracę, okupiijąc teren osiedla. 

Przedstawiciele TOR-u oświadczyli Przedstawiciel związku zawodowe- 
że do godz. 3-ej po poł. w ubiegły po-|go zażądał na wczorajszej konferencii, 
niedziałek należności zostaną wypłaco-|aby powołano specjalną komisję, która 
ne, wobec czego strajk został przerwa-|zajmie się uregulowaniem tej sprawy. 
Podinspektor pracy p. Pawłowski |ny. Gdy jednak w oznaczonym terminie | Przemysłowcy nie chcieli się na to zgo- 
przybył późnym wieczorem na teren robotnicy nie otrzymali pieniędzy — po“ Į dzić i konferencja została odroczona do 
abryki i wezwał nakładców, od któ- nownie przystąpili do strajku. dnia 4 listopada r. b, 


CENY MIĘSA ZNIŻONE.. 


Kontrole cennikowe w sklepach na peryferiach miasta 
Łódź, 29 października, |został nowy, obniżony cennik na mięso | kułów. © 
W dniu wczorajszym odbyła się pod|i wyroby mięsne. Władze zwróciły ostatnio uwagę na 
przewodnictwem p. wicestarosty Denysa Zniżka cen tłomaczy się obniżką cen | ceny, pobierane w małych sklepikach 
przy udziale kierownika wydziału apro-|żywca. Nowy cennik wchodzi w życie | spożywczych na peryierjach miasta. 
izacyjnego urzędu wojewódzkiego, p. | w sobotę, dnia 31 października b. r. Chodzi o to, że sklepy te, położone da- 
Ładewskiego, konferencja z przedstawi- | Kontrole cenników i ujawniania cen|leko od centrum miasta, gdzie panuje 
cielami cechów rzeźniczych i wędliniar-;trwają w dalszym ciągu, chociaż coraz | większa konkurencja, pobierały w nie- 
skich, W wyniku konferencji ustalony mniej spisywanych jest na tym tle proto- | których wypadkach ceny wyższe, a kli- 
CZERNY CZW WEZ T D |jcntela płaciła, ponieważ do innego skle- 
7 r pu było zbyt daleko. Kontrole w skle- 
Od dziś tańszy chleb  [isġ me pevigach dal rzy 
i efekt w postaci licznych protokułów, spi 
inspekcje cennikowe na terenie Aleksandrowa, Tuszyna, Rudy |***7" właścicielom, pobierającym ceny 


gm 3 Z = wyższe, aniżeli uwidocznione w cenniku. 
Pabianickiej i Zgierza.—Spisano szereg protokułów W. dniu węzorajszym władze staro- 


Łódź, 29 października. można pobierać więcej niż 32 grosze za |ścińskie ukarały nakazami karnymi sze- 
(k) A AA OC sake kilogram chleba pytlowego. reg rea sklepów za pobieranie 
wy, p. Makowski, wydał prze ~ nadmiernych cen. 
dniami polecenie burmistrzom i komen- Przy okazji należy nadmienić, że| poza tym za brak cennika lub nieu- 
dantom P. P., aby przeprowadzili inspe- | obniżka ceny chleba w Łodzi wchodzi | jawnianie cen ukarano 40 kupców grzyw 
keje sklepów i targowisk na terenoe po- | w życie dopiero z dniem dzisiejszym. ną do 5 zł, 
wiatu łódzkiego, celem sprawdzenia, 


a pd 
czy kupcy nie podwyższa en i cw) [Wie nieudane konferencje 


Dowiadujemy się, że inspekcie te z0-|z pytownikami i związkiem właścicieli autobusów. — Rytow- 


nz ae a e ER nicy interweniują w ministerstwach 


Rudy Pabianickiej i Tuszyna. W szere- „ Łódź, 29 października. strajkujących rytowników, która inter- 
gu wypadków spisano protokuły i win- (k) Na dzień wczorajszy, jak wiado- | weniować będzie w ministerstwie opie- 
nych pobierania wyższych cen oraz nie|'10, zwołana została konferencja z ry- ki społecznej i przemysłu i handlu w 
wywieszania cenników — pociągnięto townikami strajkującymi od kilku dni. :sprawie wywarcia presji na opornych 
do odpowiedzialności, Konierencja ta nie doszła do skutku, | przemysłowców. 
Obecnie starostwo powiatowe w Ło- gdyż ani jeden z pracowników nie sta” | Nie odbędzie się również konferen- 
dół zamierasdwało sia wił się. Przemysłowcy nadesłali pisma |cja, która wyznaczona została na jutro 
3 Wt do okręgowego inspektora pracy, komu-, ze związkiem właścicieli autobusów w 
sprawą Obniżenia ceny chleba —_ |nikując, że wobec złożonego już oŚwiad-, Łodzi. 
na terenie powiatu łódzkiego, przynai- | czenia, iż umowa z rytownikami nie mo-| Wczoraj związek autobusów nade- 
mniej w takich samych granicach, jakże być zawarta — konferencje w tejlsłał pismo, w którym komunikuje, że 
to zostało dokonane w Łodzi. sprawie uważają za bezprzedmiotowe. |przedstawiciele nie stawią się na wy- 
Chleb ma prowincji nie może być| Jak się dowiadujemy, w dniu dzisiej- |znaczona konferencję, gdyż nie mają u: 
droższy, od chleba w. Łodzi a zatem nie szym do Warszawy udaie sie delegacia nrawnień, 


E- 


AAA E k 
W dniu wczorajszym zlikwidowany 


został strajk okupacyjny w fabryce 
„Tekstylana” (Południowa 47), której 
właścicielem jest Piotrkowski. 


ADRIA: — „Piekło Chin”, 

CASINO: — „W cieniu samotnej sosny“. 

CAPITOL: — I. „Bandera”. IL „Audioskopicks” 

CORSO: — I. „Kocham wszystkie kobiety”, — 
M, „Ludzie w tunelu", 

EUROPA: — „Załoga”. 

GRAND-KINO: — „Król Kobiet” 

METRO: — „Kaprys pięknej pani”, 

MIRAŻ: — „Nowe przygody Tarzana”. 

PALACE: — „Podszepty Miłości”. 

PRZEDWIOŚNIE: — „Róża”. 

RAKIETA: — „Nie zapomnij o mnie” 

RIALTO; — „Ostatni akord", 


Karucci DĄ 


TEATR MIEJSKI. 


gedja Słowackiego „Mazepa” z Juljuszem Oster- 
wą w roli tytułowej. Będzie to już bezwzględ- 
nie ostatnie powtórzenie tego widowiska, które 
spotkało się z wielkim aplauzem całej Łodzi. 
Ceny zniżone. 
JÓZEF GRZYN W TEATRZE 
POPULARNYM (Ogrodowa 18). 
Dziś premiera potężnego dzieła scenicznego 
p. t „Kres Wędrówki” Sheriffa z Józefem We- 
grzynem w roli kapitana Stanhope'a, jednej z 
najwspanialszych kreacyj naszego znakomitego 
gościa. Premjerę przygotował Hugon Moryciń- 
ski. 


29 PAŹDZIERNIK 1936 R. 

Ranek dzisiejszy zapowiada się dobrze, 
przyniesie powodzenie we wszystkich  poczy: 
naniach i niezwykłe idee i pomysły na przy: 
szłość. Do godz. 10-ei dobrze jest rozpoczy 
rać procesy i zawierać umowy. Koło godz. 
li-ei nastrój się pogarsza, działają  uiemn 
wpływy dla stanu zdrowia: i narażeni jesteśm. 
na większe straty materialne. Południe przy- 
niesie nieporozumienia z osobami płci odmien 
nei. Między godz. 13-tą a godz. 15-tą należy 
unikać przedsięwzięć mających zwiazek z że 
lazem i chemią. O tei porze działają natomiast: 
pomyślne wpływy dla miłości i sztuki, Godz. 
16-t1a nadaje się do zaprowadzenia zmian i 
rozpoczynania nowych interesów, Od godz. 
17-ej do godz. 20-ej nie należy załatwiać waż- 
nej korespondencii ani przyjmować podwład- 
nych do służby. Okres ten przyniesie także 
różne zawikłania i przykre rozczarowania w; 
związku z przyjaciółmi. Wieczór sprzyja nau- 
ce i nadaje się do składania wizyt. 

Dziecko dziś urodzone — skromne, wrażli- 
we, o bogatym życiu intelektualnym,  posiad 
smak artystyczny, reli 


STRESZCZENIE POCZĄTKU POWIEŚCL 


Wśród przemysłowców wielką panik =- 
wołały listy tajemniczego Mściciela, peres 
nawet śmiercią tym, którzy nie przestaną wy- 
zyskiwać swych pracowników. 

Jednym z najbardziej znienawidzonych przez 
Mściciela przemysłowców jest niezmiernie bo- 
gaty właściciel wielu przedsiębiorstw w Polsce, 
Karol Halwin, posiadający żonę, córkę i syna, 
Za tropienie tajemniczego Mściciela Halwin 
ofiaruje znanemu awanturnikowi, Piotrowi Ru- 
dziakowi, pięć tysięcy złotych. Ale Rudziak 
nie może sobie dać rady z groźnym przeciwni- 
kiem. Wtedy Halwin wraz z innymi potentata- 


mi angażuje sł detektywa amerykańskie- 
epos który p rzybraną nazwą Czarnego 
la przy pomocy Tuza, swego sprzymierzeń- 
ca, rozpoczyna walkę z zagadkowym Mścicie- 
lem na śmierć i ży 
Jedyną aa A która widziała twarz Mści- 
ciela, jest lokaj Halwina, Antoni, który jednak 


został ranny w głowę, nie może się poruszać 
i mówi zato, Na pytanie kto jest Mści- 
cielem, bełkoce tylko: — „La jełłły!”„. Co to 
ma znaczyć — nikt nie = 

Jedną z najtragiczniejszych ołiar wyzyski- 
wacza — Halwina, jest dawny jego robotnik, 
Stanisław Ziętek, dig Halwin tak misternie 
usidlił, że mógł nim kierować jak pajacem na 
sznurku, Przy pom intryg i teroru uczynił 
zeń bezwolne narzę w swych rękach į zmu- 
A p do piaia E opary Aleksan- 
ra UZOWA; ry zn go kryminalną prze- 
szłość, Halwin siedział bowiem w Ameryce 
w więzieniu za defraudacje.. Dziwnym zbiegiem 
AE. Ziętka Sosy ataku serca i roze 
w obecn a, Teraz ejrzenie pada na 
niego, Halwin nie chce Bronie, wobec sre 
i zh musi ukrywać się przed policją. y 
był już w niebezpieczeństwie, zaopiekował się 
nim Mściciel, agat przyjął go do swej gwa 
pręga 4 się z dwóch zaufanych pomocników, 

a. 


Alia 
key a 
łotecka; 


_ dalionem tym łączą się wypadki... W no- 
ode b Ai giek znalazi napit L'y @- 
:-dzié Ziętka, niech pilnuje medalionuf" Nast 
nego dnia Rudzłak napada na Jadzię i-chce' 
ten medalion zerwać z szyi, Jadzia obroniła się, 
lecz po pewnym czasie medalion znikł w tajem- 


niczy bę 
Halwin nie zadowolił się śmiercią Arbnzo- 

wa: Pr. dkiem dowiedział sier że j 

Renata, Conditori się z Arbuzo 


wn Renata EE w 

zi j. 
świetlić jej tajemnicę tle m f iż byla” ona 
Pani Renata 


kryciem zdruzgotany. 

W tym czasie do Czarnego Króla zgłosił 
się o zy Martinez : prośbą ja pe 
rzyrodniej siostry, którą oczekuje spadek w 
5 eókośti miliona dolarów, Martinez nie zna 
jej nazwiska, wie tylko, że w jej posiadaniu 
znajduje się medalion z odpo o 

Czarny Król zapala się do tej roboty í po- 
stanawia wraz z Tuzem zagarnąć w swe ręce 
spadek Jadzi, 

Tymczasem Jadzia wtrącona została do wię- 
wo 2 pełnioną salę i 
s eniu odą lewczynę, 

Zdenkę, która sap EE aA że widziała ostatnio 
Ziętka, bo jest również z bandy Mściciela. Ja- 
dzia ucieszyła się ogromnie ( poprosiła o bliż- 
Zdenka kazała jej udać się po 
ściu z więzienia do niejakiego Harysza. 

Jadzia po wyjściu z więzienia nawiązuje kon- 
takt z Haryszem, lecz znowu pada ofiarą niecnej 
intrygi Po raz drugi wpada niewinnie w ręce 
policji. 

Tymczasem Zdenka została pokolówką w 
hotelu, w którym mieszka Martinez I nawiązała 
z nim kontakt, 

Pewnego wieczoru, będąc u niego, zawołała 
nodstęprie: 

— Zgubiłam medalion!.... 

Martinez w jednej chwili otrzeźwiał. 

Ręką przyczesał rozwichrzone włosy i za- 
pytał: 

— O lakim medalionie mówisz? 

— No, o ntoim... Miałam taki medalion.. Od 
matki, .. 

— A gdzie twoja matka?.. 


— Już nie żyje. : 
— À oiciec?... Gdzie twój ojciec? 


sze szczegóły, 


— Nie znałam go wcale... Uciekł po- 
dobno od mojei matki, gdy byłam jesz- 
cze bardzo maleńka... 

— Dokąd uciekł?.. 4 

— Nie wiem... — odpowiadała Zden- 


ka spokojnie. — Mówiono, że do Amery- 
ki... Ale listu nigdy żadnego nie przy- 
syłał... Matka przeklęła go przed śmier- 
cią. A mnie kazała pilnować tego me- 
dalionm.... I strzegłam go jak oka w gło- 
wie... Niech mi pan pomoże go odszukać. 
Bardzo pana proszę.. 

— Dobrze, dobrze... Sam ci... sam 
pani pomogę... — poprawił się. 

Szukali na kanapie — nie było. Szu- 
kali pod kanapą — nie było. 


— Tutaj napewno nie zgubiłaś... — 


rzekł Martinez, szeprając po wszyst- 


kich kątach. — Pewnie już wcześniej 


spadł ci z szyi... Ale.... Ale sam nie wiem 
jak ci teraz mówić.... 

— Niech pan mówi do mnie tak sa- 
mo jak przedtem... — odparła skromnie. 
— Bo przecie nic się nie zmieniło... 

Martinez spojrzał na nią uważnie 
i mruknął: 

— Obawiam się, że zmieniło się bar- 
dzo wiele... 

Zdenka patrzała na niego, iakgdyby 
nie rozumiała znaczenia jego słów. A on 
przez chwilę ręką zasłonił sobie oczy, 
jak gdyby zastanawiał się nad czymś 
bardzo ważnym, wreszcie szepnął do 
siebie: 

— Czy to możliwe?... Nie, nie... To 
nie do wiary.. Tak od razu... 

I głośno zapytał: 

— Jak ty się właściwie nazywasz? 

— Zdenka Krawczyńska... 
Krawczyńska... Krawczyńska.... 
— powtarzał Martinez. — Nie pamiętam. 

= Czy. pan znał to nazwisko?... 


|" Có?.. Czy znałem?.. Nie, nie.. 


Tylko tak. A powiedz mi.. Jak ten me- 
dalion wyglądał?... Pamiętasz?.... 

— Oczywiście!... Noszę go już prze- 
cie na sobie przeszło dwadzieścia lat!... 
Z jednej strony miał datę... 


— Jaką datę?.. 
— „15 maja 1910 roku“... a z drugiej 
strony.» 


— Już nie trzeba... — przerwał jej| kę?... — zapytał. 


Martinez, chwytając się za głowę. — 
Już nic nie trzeba!... 


— Przepraszam, co się panu stało?...| Szę mi dać najpierw 


Czy koniak panu zaszkodził?. 


Napisał specjalnie dla „Expressu“: JERZY BAK. 
c e a e a 


Sensacyjna powieść spółczesna 


Prędzej stąd nie wyjadę.. 
Czarny Król podniósł się z krzesła. 
— Czy mogę prosić o dalszą zalicz- 


— Nie... — odparł krótko Martinez. 
Skoro pan nie ma żadnych śladów... Pro- 
jakieś dowody». 
Dostał pan już sto dolarów.» To powin- 


Martinez nie odpowiadał. Rzucił się| no panu na razie wystarczyć... 


na kanapę i zakrył twarz rękoma. Przez 


— Rozumiem... Ja tylko tak... Go- 


kilka minut siedział tak nieruchomo.| tówka mi chwilowo potrzebna.. Dowi- 


Wreszcie oderwał swe dłonie od zmie-| dzenia... 


nionej twarzy i zwracając się do Zdenki, 
rzekł: i 
— Chodź... Usiądź przy mnie... Teraz 


już się nie bój... Nic złego ci nie zrobię.| do 


Usiadła. Ujął delikatnie jej dłonie. 
Bolesnym wzrokiem przyjrzał się jej 


Czamy Król wyszedł z hotelu w po- 
nurym nastroju: D xi 

— Jest tylko jedna rada! — rzekł 
Tuza, gdy wrócił do swego biura: 
— No, jaka?... 
— Musimy wystarać się o ten me- 


jeszcze raz uważnie. Zdenka przygląda-| dalion dla Zdenki! 


ła mu się również z wielkim zdumie- 
niem. 


Tuz parsknął śmiechem. - 
— To wiadomo przecie, ale jak ten 


— Pan tak dziwnie na mnie patrzy pa Acz zdobędziesz?.. Gdzie go Szu- 


— szepnęła przelękniona: 

— Nie mów nic.-. Nie mów teraz ani 
Słowa.... Chcę ci się dobrze przyjrzeć... 
Tak.. Poznaję twoje rysy... Ten sam 
nos.. Tylko oczy miał inne. 

— Kto miał inne oczy?.. 
mnie znał już dawniej?.. 

— Nie, nie... Zostaw... Ty tego jesz- 
cze nie zrozumiesz.... — załamał dłonie: 


— Nie śmiej się z moich pomysłów, 
racie... Wiem, co mówię.» Musimy ten 
medalion zdobyć.» Jeżeli nam się nie 
udaje zdobyć prawdziwego, musimy po- 


Czy pan| starać się o fałszywy. 


Tuz rozdziawił gębę. 
— Fałszywy?... Nie rozumiema 
— Wiem już jak ten medalion wy- 


— Zdenko, Zdenko-. Czy ty wiesz, co| głąda:.. Jest nieduży w kształcie ser- 


stało się w tej chwili?.. Nie, ty nie mo- 


duszka i ma napisy z obydwuch stron... 


żesz wiedzieć... To wszystko takie dziw| Treść tych napisów jest mi również zna- 


ne... Takie niespodziewane... 


na. Cóż więc łatwiejszego jak kazać 


Zdenka podniosła się z kanapy. Mia-| taki medalioń zrobić?... Hę?... 


ła coraz bardziej wylękniony wzrok: 
> — Rozilmiem..: — 


— Wcale niezła myśl — odparł Tuz 


bąknąt Martinez. | z uśmiechem. — Ty masz: jednak-spryrt- 


— Obawiasz Się, że. masz do czynienia| ia główkę.. Oczywiście, że to będzie 
z wariatem.. Przyznam ci się, że jestem | hajprostsze i najwłaściwsze wyjście... 
bliski obłędu... Ale nie bój się... Wszyst-| Każemy zrobić taki medalion... Wspa- 


ko będzie w porządku... Tylko musimy| 1: 


znaleźć ten medalion..» 


Rozdział 50 
Niespodziewana wizyta 


Zdenka, korzystając z wolnego 
dnia, rozsiadła się wygodnie na kanapie 
i zwróciła się do Czarnego Króla: 

— Teraz wiesz już wszystko... Mart- 
tinez naprawdę przypuszcza, że jestem 
jego przyrodnią siostrą... Gdybym 
miała medalion, mogłabym już jutro wy- 
jechać z nim do Ameryki i zostać miliy- 


aw. i 

— Gdybyś miała medalion.. — pow- 
tórzył Czamy Król w zamyśleniu. —- 
Łatwo ci to powiedzieć... Ale trudniej 
wykonać... Ja sam dałbym bardzo wie- 
le za to świecidełko... Czy Jadzia siedzi 
jeszcze w więzieniu? 

— Pewnie... — odparła Zdenka. — 
Za drugim razem już jej tak łatwo nie 
wypuszczą . 

— Musisz dowiadywać się codzien- 
nie, kiedy ona stamtąd wyjdzie... Może 
od niej dowiemy się czegoś.. Niezależ- 
nie od tego kazałem Tuzowi wszcząć 
poszukiwania. Może znajdzie... 

W tej chwili otworzyły się drzwi 
i do pokoju wszedł Tuz. Czarny Król 
dopadł doń z wielką niecierpliwością. 

— No, jak tam? — zapytał, chwy- 
tając go za rękę. 

— Nic z tego... — odparł Japończyk, 
odrzucając na krzesło kapelusz: 

— Byłeś u Maciejowej?.. 

— Byłem... Razem z nią przeszuka- 
łem koszyk.... Powiedziałem jej, że przy 
chodzę w imieniu Rudziaka... Pozwoli- 
ła mi przeszukać nawet całe jej mieszka- 
nie... Medalionu nie znalazłem... 

— Au szewca?». 

— Tam występowałem znowu w 
charakterze wywiadowcy:.. Ale on też 
niewiele mógł mi powiedzieć... Twier- 
dzi w dalszym ciągu, że medalion jest w 
posiadaniu Jadźki,.- 

— Przecie go nie połknęła!.-. 


R 


dalionu przy sobie... 


nastąpiła cisza Wszyscy troje zastana- 


Zdenki: 


o tym, co nas łączy ze sobą... 
ka — Zna mnie tylko jako pokojówkę 
hotelową.. 


pomówię.. Zaczekajcie tu na mnie... 
Ubrał się i wyszedł. 


tinez już go nie potrzebuje: 


gospodarz pokoju. — Co nowego?... 
— Ano u mnie nic.. — zaczął Web. 
Sprawa jest bardzo ciężka... 

Łypnął spode łba na Martimeza, któ- 
ry w dalszym ciągu przeglądał spokojnie 


— Bardzo ciężka... — powtórzył— 
Robimy wszystko, co można, ale na ra- 
zie*nie idzie... Nie możemy jej znaleźć... 
— Kogo?..« 

i — No, tej... pańskiej przyrodniej sło- 
stry.- 

— Aha... Nie może jej pan znaleźć?.. 
Pewnie w takim razie źle pan szuka, 
panie Web! 

— Może jej tu nie ma... — ględził 
Web, czekając, aby Martinez pierwszy 
zaczął mówić o Zdence. 

— Sądzi pan, że jej tu nie ma?.. 
Może pan ma rację... 

— A pan jak długo zamierza tu jesz- 


wrzasnął Czarny Król, uderzając pięś-; cze zostać?..- 


cią w. stół. — Zanim ją wsadzili musiała 


Dopóki jej nie znajdę, panie Wei 


wiali się w skupieniu co czynić dalej.| do pracy. Jeszcze tego samego 
Wreszcie Czarny Król zwrócił się do| mówił złoty medalion z odpowiednim 


el. 
Czarny Król stał jednak w dalszym 
ciągu zamyślony. 

— Czemu się jeszcze martwisz?..-— 
zapytał Tuz. 
— Jedna rzecz mnie niepokoi i dziwi. 


— odparł detektyw. — Dlaczego Marti- 


się poddać rewizji... Ne trzymałaby me-| nez nie powiedział mi, że odnalazł już 


swą przyrodnią siostrę?... Czy on mnie 


Tuz wzruszył ramionami. W pokoju| chce naciąć?... Nie uda mu się.. 


Czarny Król zabrał się energicznie 
dnia za- 


napisem. Zaznaczył, że robota jest pil- 


— Martinez, oczywiście, nie wie nicj na i zgodził się na specjalne wynagro- 


dzenie, jeśli medalion zostanie szybko 


bsolutnie! — potwierdziła Zden-| wykonany. To poskutkowało. 


Po dwuch dniach medalion był go- 
tów. Zewnętrznie nie różnił się niczem 


— Dobrze... W takim razie ja z nim| Cd prawdziwego. Dla zamydlenia oczu 


Web umyślnie natarł powierzchnię me- 
dalionu popiołem, by nie wyglądał jak 


Martinez leżał na kanapie z papiero-| nowy. Napisy były identycznie takie sa- 
sem w ustach i czytał gazetę- Ujrzaw-| me, jak na prawdziwym. Z jednej strony 
szy Weba, nie ucieszył się jak zwykle,i figurowała data „15 maja 1910 rok“, z 
lecz tylko machnął ręką na przywitanie-| drugiej zaś napis: „Gdy ci źle, żyj na- 
Czarny Król odrazu zmiarkował, że Mar| dzieją”... 


— Głowę daję, że Martinez złapie 


— Siadaj pan... — rzekł wreszciejsię na ten kawał.. — rzekł uradowany, 


Czarny Król. 

— Więc masz zamiar wręczyć mu 
ten medalion? — zdziwił się Tuz. —O ile 
mi wiadomo, mieliśmy inaczej postąpić... 
Chciałeś wykiwać Jadzię.-. 

— Nie ma czasu na załatwianie tych 
spraw z Jadzią... Ona ' narazie siedzi 
jeszcze w ulu... Zdenka jest od niej 
lepsza-.. Łatwiej nam będzie z nią dolść 
do ładu... Plan mój jest dobry, bądź spo- 
kojny..» Na razie niech Martinez wybuli 
10.000 dolarów, jak przyrzekł za me- 
dalion... A potem się zobaczy.. Jeżeli 
zabierze Zdenkę ze sobą, ja pojadę z mi- 
mi do Ameryki... Tak łatwo tego intere- 
su z rąk nie wypuszczę. Idź do Zdenki 
i powiedz jej, że medalion gotów.. Niech 
go przygotuje... Dziś wieczorem może 
mu ten medalion pokazać... 


Dalszy ciąg jutro 


"RZ 


DR. MED. 


M. GLAZER 


CHOROBY SKÓRNE | WENEREGENE 
r € 


Zachodnia 64, l. 105-49 


przyjmuje od 12—2 i od 7—8.30 wiecz. 


w niedziele 1 Świeta od 10—12 wpol, 
om. Dr. Feldm 


Dr. MED. 


A. Kleszczelski 


na ruptury (przepuklin k ie- 
DLA CHORYCH nie kręgoslapa i cap Kaięctyca! 


Wykonuję specialne bandaże ortopedyczne, które z 
większym skutkiem wstrzymują najzastarzalsze i Ana 
bezpieczniejsze ruptury u mężczyzn, kobiet i dzieci. — 
Specjalne bandaże ortop. na ruptury powrotne po operacji 
oraz spec. bandaże brzuszne po operacji ślepej kiszki na 
obniżenie żołądka, wnętrzności, obwisłe brzuchy i t: p 
Dia cierpiących naskrzywienie kręgosłupa (zarby), gruź- 
licę kości i paraliże ortopedyczne, — Specjalne gorsety 


1 aparaty ortoped. różnych systemów. Sztucz- 
ne nogi i ręce aluminiowe (protezy) dla ampu- 


s . 

Owa. RAPAPORT LiU6Ga 
Łódź, ZAWADZKA 8 (dawn. Wólczańska 10) 
Tel. 221-77. CENY PRZYSTĘPNE. Š 


Przyjmuje od 9—12 i 3—9 w niedz. i 
Liczne podziękowania! $ 
UWAGA! 


więta od 9—12 
Ubezp, w Ubezp. Społ. również prz j l (i gel 
wiadectwa pochwalne GAAS pone i l. MB . s LG BICZ 
Uniwer$,: Prof. Dr. R. Barącz, Prof. Dr. J. Ma- Chor. skórne i weneryczne |. 
ciszter, Prof. Dr. Kalinowski i inni, Osobiste przeprowadził się na ul. 
jawienie się chorych jest bezwarunkowo kos PIŁSUDSKIEGO 69, 
niecznę. (Róg Narutowicza). Tel. 141-32. 


spec. chor. wenerycznych, skórnych 
włosów i moczopłciowych 
6-g0 SIERPNIA ż, tel. 118-33. 


sualnych j skórnych. 


PIOTRKOWSKA 70. Teleton 


PODZIĘKOWANIE. od 8-10, 122 5 ied 1 DR. MED. 

Dia WP. J. Rapaportą, włąścicjela zakładu ortoped. w Łodzi. ulica ją 0 BAĆ, , 5—8, w niedz. 9—11, s: 
Zawadzka 8. Będąc chorą na nipture- p3'ka otrzymałam od WPana | DR. MED. Markowiczowa 
R pe zek wą ąda i przystosowany Spec. orto- > : i < 

. uszny pępkowy z ktorego jestem bardzo zadowolona: wy- SIAK 
rażam WPanu moje największe uznanie i dozgonną Be EE ANN A kd DM RUNASZIELN choroby eane eea 

Apolonia Sarnowska, Łódź, Warneńczyka 18 (Choiny). AKUSZER GINEKOLOG Przyjmuje od 8—1 '1 od 3—8 wiecz. 
- AK) 


AKUSZER - GINEKOLOG 
KILIŃSKIEGO Nr. 113 (róg Nawrot 


towanych. Na płaskie bolesne stopy (platius) CHIRURG - UROLOG ź 
specjalne wkładki ortopedyczne podług form przeprowadził się na ul. W ZER SZL 
z gipsowych z najszlachetniejszego metalu AŁ KOŚCIUSZKI 60 (Róg Zamenhofa) 
Specialne pończochy gumowe „Ideal-zum* dla ciet- TEL. 174.99. Dr Ej z L L = R 
piących na żylaki oraz formatory gum. na grube PTO TEE REZ | 
nogi z 2 letnią gwarancją. Dr. Spec. chorób skórnych, wenerycznych 
Specjalny Zakład Ortopedyczny ` med. ZIOMKOWSKI i moczopłsiowych 


TRAUGUTTA 8, tel. 179-89 
przyjmiuje oč 8—11 1 od 4—8. 
w niedziele i święta od 10—1 


Dr. ŁAGUNOWSKI 


specjalista chorób wenerycznych, sek- 
(Gabinet Roemgano- I światłoleczniczy) 


Od 8—10, 1—2.30 1 6—9 w. w św. 10—1. 


EXSRISS or ZZA N 00 
któr TREPMAN 


specjalista chorób wenerycznych, 
skórnych, moczopłciowych 


Zawadzka © 
od 8—11. od 2—4 1 od 6—8 wiecz. 


Dr. med. 


M. TAUBENKAUS 


AKUSZER - GINEKOLOG 
Przyjmuje vá 8—9 r. i +8 w. 
tel. 


Zgierska H aio 


46-90 
PRZETARG. « 


Ekspożytura Wojewódzkiego Biura 
Funduszu Pracy w Pabianicach sprze- 
da w drodze ofertowej 650 sztuk wor- 
ków próżnych (po mące żytniej) o po- 
iemności 100 kg. każdy. 

Worki są do obeirzeńia w magazy- 
nie Spółdzielczego Stowarzyszenia Spo 
żywców „Społem* w Pabianicach ul. 
Łaska Nr. 36. 

Oferty pisemme należy składać pod 
adresem Ekspozytury Woiewódzkiego 
Biura Funduszu Pracy w Pabianicach 
ul. Pomorska Nr. 7 do dnia 30 paź- 
dziernika 1936 roku. 

Pabianice, dn. 23 października 1936 r. 

Kierownik Ekspożytury: 
(—) Jan Wołdański. 


KUPIĘ nie dużą żelazną taczkę. Ofer- 
sub: „Taczka* do Republiki, 


PANA ZŁODZIEJA, który skradł w 
środę 28, dwie” czarne marynarki w 
domu przy ul. Piotrkowskiej 85 upra- 
Sza się o zwrot za wynagrodzeniem, 
tel. 212-34. Dyskrecia zapewniona. 

GARDEROBA i para łóżek używane, 
w dobrym stanie do sprzedania, Piotr= 
kowska_286 fr. 10 R. Bialer. 

POTRZEBNA wykwalifikowana cefn- 
waczka do podnoszenia oczek przy ied 


1. 


ie 
234-21 


181-83. 


Telefon m Ps z 

fi POMORSKA T = 5 wabnych pończochach na automatycz- 

li Ni ECKI Dr Klaczkowa Przyjmuje cd 8—10 sę ein II. Niiewiażski nej igle na wyi do Warszawy. — 

EBEG, CHORO SKIE OREM po OUJ Emea on Sa wearzge setat ae poza Naa 
POŁOŻNICTWO i CHOROBY [GARNITURY najelegant ię po 40 i seksualnych ska Mr. SU 0 . 

przed 32, front 1 p. Tel, 213-18 KOBIECE. r koo w Zakład Krawie- ANDRZEJA 5, telefon 159-40 RADJO nabyć wszelkie naprawy naj- 

aa i świe i od 5—9 wiecz. | PIOTRKOWSKĄ 99, tel. 213-66. _|cki, S. Postawelski, Cegielniana 28, — Przyjmuje od 8—11 rano i od 5—9 | lepiel powierzyć „Metropolis“, Zamen- 

niedz, i święta od 9—12 w poł, |przyjmuje codz. od 10—12 i 5—8 wiecz| Specjalność: paita zimowe, 29 w niedziele t święta 9—12. hofa 16, tel. 10453. 


Kim była zamordowana kobiefa? 


Opis zwłok, znalezionych w zagajniku w Lućmierzu 
Łódź, 29 października, ;pelusz z rondem, przybrany niebieską 

(gr) — Donosiliśmy o znalezieniu | kokardą, Suknia koloru jasno-bordo, 
zwłok młodej kobiety w zagajniku pod! półkloszowa, zapinana z tyłu na klamrę 
wsią Kania-Góra, gminy Lućmierz podj metalową. Ponadto zmarła miała na so- 
Łodzią, Dzieci, szukając grzybów, zau- | bię czarne półbuciki, zapinane na pase 
ważyły wystającą z ziemi rękę | ą.|i blaszane guziki, Denatka nosiła na so- 
Zwłoki były w stanie zipełnego rozkładu |bie białą bieliznę ż inicjałami ;,M. "S," 

Władze śledcze nie ustaliły dotąd W uszach miała srebrne kolczyki w for- 
tożsamości zamtórdowałiej kobity, wżró | mie półksiężyców, (ia szyi srebrny łań* 
stu 152 om. w wieku około 25-ciu lat o | cuszek z owalnym medalionem, na któ- 
prostej postawie, krótkich ciemno-blond | rym z jednej strony widnieje wizerunek 
włosach, niskim czole i prostych nogach | Matki Boskiej Częstochowskiej, z drugiej 

Zmarła w tajemniczych okolicznoś- | klasztor Jasnogórski. F 
ciach kobieta w chwili popełniania za- Władze śledcze zwracają się za po- 
bójstwa, nosiła mały filcowy biały ka-i średnictwem prasy do społeczeństwa, 
Aha Z NDZ nc MA + SEAL ZA PO. E). > AMR ADD 


7? — pomyślała hrabina, spo- 
Miguela, księcia 


al 


A'GUM.. 
środek och 


Dyżury aptek 


Nocy dzisiejszej dyżurują następujące apteki: 


ronn 


Sadowska-Dancerowa (uenia 63), W. Grosz- 
kowski (11-go Listopada 15), T, Karlin (Piłsud- 
lego 54), R. Rembieliński (Andrzeja 28), J. 
Chądzyńska (Piotrkowska 165), E. Miller (Piotr- 
kowska 46, G. Antoniewicz, Pabianicka 56. 
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brałabym 
Andrzej Żańsńki R A E 
Filipa i Włodzimierza. 
| ni stąd ni zowąd, czując na sobie 
zakochane spojrzenia tych trzech przy- 
pomniała sobie poczciwe, wierne oczy 
człowieka w szoferskiej liberji: Staszka 
adj > Ę 
" i -— Kiedy nareszcie zobaczę g0 zno- 
Powieść spółczesna 24 wii? — pomyślała z tęsknotą. A błękit- 


I również i w jego źrenicach rozpali-. "9 fale morza zaszemrały cicho, rózbi- 


Danuta Kresińska, eksredjon*ka w ma- 


ie bł i c ; ; jając si > 
owe © Jana Zarysza zosinie ly się iskry pożądania. _ ; FATRY TRR - Już niedługo! 
Nie mogao znależć pracy — mając na i Julia zrozumiała DRE r wiel- Rozdział sto A laate pesii 
utrzymaniu ojca — przyjmuje pomoc Zary- |kie wrażenie wywiera piękno jej na z 
h ROZWIĄZANA ZAGADKA 


tych trzech mężczyznach. 

Przez sekundę poniosła ją kobieca 
pycha. 

— A jednak wciąż jeszcze jestem 
młoda... A jednak wciąż jeszcze uroda 
moja jest kwitnąca! — uprzytomniła so- 
bie z radością. 

Bo też i ci trzej mężczyźni nie byli 
tacy tuzinkowi. Markiz don Miguel Iro- 
cante — chociaż trochę nazbyt brutalny 
— był panem całą gębą, bogatym jak 
Krezus, przystojnym i świetnie utytuło- 
wańym. 

Jeszcze wspanialszy tytuł posiadał 
Filip de Monte Berry, potomek jednej 
z najstarszych rodzin francuskich — 

t 


AA TA Wo Gd b fortuny, jakiś czas, podczas gdy ona wróciłaby 
A w: OWSA urę i rasową do Polski, pani Matylda nie zgodziła się 
ak i [również i na ten kompromis: 

Tak się złożyło, że właśnie w tełļ _7 Włodzimierz Zbyliński — oczkol-; — Tak strasznie się mną znudziłaś 
chwili przechodził wzdłuż plaży don| wiek pochodził z dobrej rodziny — nie że nie możesz jeszcze bodaj jeden ty- 
| Miguel Irocante: posiadał wprawdzie żądnego tytułu, nie- dzień poświęcić swojej samotnej chorej 

Towarzyszyła mit Amerykanka o im- | Miej I on również należał do ludzi bar-,; starej krewniaczce? ? 
ponująco bujnym biuście i ramionach dzo zamożnych a i męska uroda egoj . — Ach, nie, ciociu, ale, 

godnych atlety. miała w sobie coś fascynującego, — Nie ma żadnego „ale“ — kończyła 
Markiz, żywo gestykulując. — Każdy z nich posiada takie walo-|dyskusię baronowa: — Dopóki będzie 


Ale tym razem morze nie mówiło 
prawdy. 

Kiedy Julia napomknęła coś ciotce 0; 
konieczności powrotu do kraju, stara ba- | 
ronowa miała w tym widocznie jakieś po 
wody, jeśli z całą stanowczością sprzę- 
ciwiła się temu: 

— Czyś dobrze się zastanowiła nad 
tym? — perorowała. — Jakżeż mamy 
wracać do kraju teraz na listopad? Na 
te najpaskudniejsze pogody? Nie, moja 
droga, nie wyciągniesz mnie stąd nawet 
tysiącem par koni! - 

A kiedy Julia dała ciotce do zrozu- 
p: mienia, że ewentualnie stara dama mo- 

głaby pozostać tu na Południu jeszcze 


sza, 
| Dowiaduje się o tem narzeczony Da- 
nuśki, Stanisław Reczyński Í nie wierząc 
w platoniczność tęgo stosunku. zrywa 
z nią. š 
| Kresińska po wielu przygodach poznaje 
| tajemniczego dżentelmena. Karola Ornicza, 
| który — ciężko chory — żeni sie z nią. 
Stanisław Reczyński zostaje szoferem 
u Julii hr. Grotomirskiej. Miedzy szoferem 
i hrabiną zawiązuie się płomienny romans. 


Książe Filip był naogół bardzo chłod- 
ny i pozbawiony większego tempera- 
mentu: Kiedy jednak teraz zobaczył tak 
blisko siebie wspaniałe kształty Julii, w 
oczach jego zatliły się złociste iskierki.. 
= — Ach, co bym dał za to, zdybym ją 
mógł wziąć w swe ramiona! — pomy- 
slat, rozpłomieniając się nagle. 

Zbyliński zauważył tę grę jego twa- 
rzy — i w iot zrozumiał wszystko. 
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dekla-| 


mował o czemś bardzo zawzięcie swożci! ry, że nie ma kobiety, która nie byłaby; ładnie, pozostaniemy jeszcze w Taormi- 


 towarzyszce. Kiedy jednak zobaczył 

gle zgrabną postać hrabiny 

skiej, przystanął nagle, a 

oka monokl, mruknął z podziwem: 
— Prawdziwe ziawisko!..w» 


na-| szczęśliwa, gdyby zechcieli zwrócić najnie! 

Urotomir-| nią twagę: mnie jednak wystarczy kiw- I Grotomirska ustępowała. 
włożywszy do nać palcem, ażeby mieć ich u swoich — Lada dzień przyjdą zimowe desz-= 
t nóg... A ja. zmuszona do tego okolicznośj cze — pocieszała się — a wtedy sama 
ciami, którego z nich ostatecznie wy- ciotka zaproponuje mi powrót do kraju! 


dzielnie należało do Staszka. 


męska uroda i energia młodego przemy- 
s 


_gająco. 
coś nieokreślonego, cóś co napróżno sta- 
rała się zanalizować, a co działało na 
młodą wdowę z wręcz magiczną moca. 


SKLEP w dobrym punkcie do wyna- 
jęcia. Wiadomość: Czackiego 15 m. jas 


obok Wenecji. 


Łódź, 29 października. 

Dnia 1 listopada nastąpi uroczyste otwarcie 
dwuch kuchen dla najbiedniejszych, prowadzo- 
nych przez komitety dzielnicowe, Jedna kuch- 
nia otwarta będzie przy ul Rzgowskiej 7, druga 
— przy ul Jerzego 22. Nrarazie obydwie kuch- 
nie wydawać będą do 1000 obiadów dziennie, 
W pierwszej połowie listopada nastąpi urucho:, 
mienie dalszych kuchem 


by w ten sposób wiadomości o znalezie- 
niu zwłok i szczegóły dotyczące gardero 
by zamordowanej kobiety, dotarły do 
publicznej wiadomości, celem ustalenia 
tożsamości denatki. 


Ale jak na złość — aczkolwiek był 
listopad — pogoda dopisywała wspa- 
niale, 

Prawda, że promienie słońca nie by- 
ły już tak skośne i gorące jak w lecie, 
niemniej w południowych godzinach 
Śmiało jeszcze można było korzystać 
z plaży: 

Zazwyczaj towarzyszyli Julii obaj 
panowie: książe Filip de Monte Berry 
i Włodzimierz Zbyliński. Obaj jednako- 
wo w niej zakochani i obaj odnoszący się 
do siebie z niechęcią dobrze maskowaną 
salonową grzecznością. 

Tego rodzaju obłuda mnięj ciążyła 
księciu, który zanadto był dobrze wycho 
wany i doskonale przytym stonowany, 
ażeby pozwolić sobie w stosunku do swe 
go rywala na jakiśkolwiek nietakt. Zato 


bardziej impulsywny Włodzimierz cier- 


piał na tym nieledwie fizycznie, że zno- 
sié musi grzecznie towarzystwo czło- 
wieka, którego omal że nienawidził. 

Pocieszał się jednak myślą, że acz- 
kolwiek nie ma tak olśniewającego ty- 
tulu, hrabina przedkłada jego towarzy= 
stwo nad Filipa. 

I tak było rzeczywiście, 
Julia ceniła wprawdzie intelekt 
i wspaniałą kulturę pana de Monte Ber- 
ry i chętnie estetyzowała z nim na naj- 
rozmaitsze tematy, niemniej stosunek jej 
dc niego był kompletnie wypruty z ja- 


kieżkolwiek zmysłowości: jej sentyment 
do księcia był uczuciem 
” strzanym- 


jakgdyby sio- 


Natomiast zupełnie inaczej odnosiła 


się do Włodzimierza Zbylińskiego. 


Nie kochała go, bo serce jej niepo- 
Jednakże 


iowca działała na nią dziwnie przycią- 
Poza tym było w nim jeszcze 


(Dalszy, ciąg jutro). 
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W niędzielę dowiemy się kto obok Legii opuści ligę 
Łódź, 29 października. | AKS-u została już ostatecznie zdecydo* posiada Cracovia, która wyprzedza ślą- 

W niedzielę nadchodzącą kończy się | wana. Niemniej jednak oczekiwać na-| zaków o jeden punkt, a w dodatku gra 
tegoroczna kampania ligowa. Pięć spot- | leży w niedzielę wysiłku ze strony za-|w niedzielę na własnym boisku z Bry- 
kań zamknie całoroczną walkę o punkty | równo Cracovii jak i AKS-u, gdyż oprócz! gadą. AKS ma znacznie poważniejsze 
w extra klasie piikarsskiej. awansu wchodzi również w grę tytuł mi-| zadanie, gra bowiem z WKS Śmigły w 

Aczkolwiek mistrz ligi został już wy-| strza Polski. Więcej szans do tytułu! Wilnie, ` 
łoniony, to jednak ostatni dzień rozgry- | GAEE WE TREED EEREN 
wek śledzony będzie przeż opinię z du- : 
żym zainteresowaniem, Decyduje się bo | 
wiem kwestia, kto obok Legji warszaw- 
skiej opuści szeregi Ligi oraz który z ze- 
społów zdobędzie tytuł wicemistrza Lis; 
gi. Okoliczności tak się złożyły, że 
klucz rozwiązania pierwszej zagadki 
spoczywa w rękach ŁKS-u, jeśli ligowcy 
łódzcy pokonani zostaną przez Dąb, nic 
już nie zdoła uratować jedenastki świę- 
tochłowickiej od spadku do klasy A. Ina- 
czej jednak będzie wyglądała sytuacja, 
jeśli ŁKS pokona drużynę Dębu względ- 
nie z nią zremisuje. Wówczas o spadku 
drugiego zespołu z Ligi zadecyduje wy- 
nik meczu Garbarnia — Śląsk, 

Dwa mecze zadecydują natomiast kto 
zaie drugie miejsce w tabeli mistrzow- 
skiej Znajdująca się w tej.chwili na dru 
gim miejscu Warszawianka ma zdaje się 
najmniej szans na utrzymanie swej po” 
zycji Zespół Warszawianki walczy bo- 
wiem z Pogonią we Lwowie, gdzie zde- 
cydowanym faworytem meczu są gospo- 
darze, którzy na własnym terenie rzad- 


PETNAR TELE pars 


Ruch gra z Cracovią i AKS-em 


Ciekawe mecze po zakończeniu rozgrywek ligowych 


Katowice, 29 pazdziernika. | Mecz ż Cracovią będzie miał zarazem 
Zwolennicy sportu piłkarskiego na ' charakter rewanżowy za kleske ponie- 
Śląsku będą mieli po ukończeniu rozgry* | sioną przez Ruch w Krakowie w stostm- 
wek o mistrzostwo Ligi szereg dalszych ; ku 0:9. Mecz z A. K. S. odbedzie się 15 
atrakcyj. Na razie Ruch zakontraktował | listopada, a spotkanie z Cracovią 22 li- 
dwa spotkania towarzyskie z nowokre-| stopada. Obydwa mecze odbędą się w 
owanymi beniaminkami Ligi państwo=ł Hajdukach, 
wej Cracovią i A. K. S. z Chorzowa. — 


zy zrewanżujemy się Niemcom 


za pierwszą klęskę bokserów w Dortmundzie 


Niemieckie urzędowe biuro informa-] strofalną klęską naszych bokserów w 
cyjne donosi, że mecz bokserski Polska-| stęsunku 12;4, Czy uda nam się zre- 
Niemcy rozegrany zostanie w połowie | waażować? 
lutego 1937 r. w Dortmundzie. iemcy poza tym walczą jeszcze z 

Jak wiadomo, rozegrany w. swoim| Danią, Norwegią, Austria i Irlandią, Me- 
czasie mecz bokserski Polska — Niem- cze w Skandynawii odbęda sie w sty- 
cy w Dortmundzie, zakończył się kata- czniu, a z Austrią i Irlandia w kwietniu. 


ko tracą punkty, Wiecej szans dajemy 
Wiśle, która posiada o jeden punkt 
zą 


mniej od Warszawianki, ale walcz 


Alera olimpijska w Szwajcarii 


Zamiast zawodników wyjechali kibice 


Teraz dopiero wyszła na jaw afera tet Olimpijski dopuścił się w ten sposób 
w Szwajcarskim Komitecie Olimpijskim ‘nie tylko pogwałcenia przepisów o pra- 
Okazało się bówiem, że z 30 miejs>za-|wić  zarnięszkiwania w wiosce, ale 
rezerwowanych... dla — olimpijczyków ,skrzywdził też cały szereg swych- za- 
szwajcarskich w Doebberitz tylko 18 wodników, którzy liczyli na wysłanie 
zajęli lekkoatleci, 5 reprezentanci oficjal ich ną Igrzyska, a na których miejsce 
ni, a pozostałe 7 kibice, zgłoszeni jako pojechali zamożni i ustosunkowani ki- 
fikcyjni zawodnicy. Szwajcarski Komi- bice, 


RL a o Mi -ab heann 


Zycie klubowe [KPW 


Jea A Kami | z Poczynając od dnia 1 listopada br. urządza: 
dnocześnie z rozgrywkami ligowymi | Hakoah bezpłatny kurs dla lekkiei atletyki i YW ? s 
zakończone zostaną w niedzielę spotka- | gier sportowych pod kierunkiem instruktora f Kraków, 29 października, 
nia o wejście do extra klasy, nie posia-| W. F. Komisja sportowa Polskiego Związku Kaja- 
dające również większego znaczenia, Ćwiczenia będą się odbywały na salach KOWeZO na podstayie mA kdpęky AD 
bowiem kwestia awansu Cracovii i|szkolnych w godzinach wieczorowych. ustaliła ostateczna klasy i ację klubów kajako- 
Zapisy przyjmuje sekretariat codziennie od WYCH na rok 1936, Sklasyfikowano ogółem 32 


to ze znacznie osłabioną Legją, Wątpić 
należy, czy zdekompletowana i załamana 
psychicznie Legja będzie zdolna oprzeć 
się znajdującej się w dobrej formie 
Wie. "7 PPM! a OA łęzyw x 

Piąty mecz ligowy między Wartą a 
Ruchem nie posiada większego znacze- 
nia. W najszczęśliwszym dla Warty wy 
padku, t. į w razie ewentualnego zwy- 
cięstwa nad osłabioną drużyną mi- 
strza Ligi, może drużyna poznańska po- 
prawić swą pozycję w tabeli o jedne 
miejsce. 
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Kraków— mistrzem 
kajakawym Polski 
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IR 00 "BOG Way 18 in t 
- KĘ rolnieni ł Pi olejność pierwszych miejsc jest nastę- 
Z kim walczyli dap cw SĄ zwolnieni s Oblety. wole | „jące: 1) Kolslowe P. W. Kraków 184 pkt. 2) 


Ki. Kajakowców, Toruń 167 pkt, 3) Policyjny 
K, S. Kraków 89 pkt, 4) Pocztowe P, W. Byd- 
goszcz 83 pkt, 5) Tow, Urzędników _Mieisk. 
Kraków 45,5 pkt, 6) Sokół 1. Grudziądz 41,5 
pkt, 7) Klub Kajakowy Katowice 35 pkt, 8) 
Hufiec Harcerski Oświęcim 33,5 pkt. 9) L.K,S. 
Lechia Lwów 30,5 pkt, 10) 1-szy Poznański Kl. 
Kajakowców 30 pkt. 


Międzynaródowy bieg 
maratoński w Pradze 


Praga, 29 października. 

W środę odbył się w Czechosłowacii w miej- 
scowości Koszyce międzynarodowy bieg mara- 
toński o nagrodę prezydenta Masaryka. Bleg od. 
był się w czasie ulewnego deszczu. na starcie 
stanęło 42 zawodników z Austrii, Niemiec, We- 


bokserzy Stułtgardu 


Pierwszy międzynarodowy mecz w tym Sē- 
zonie rozegrają pięściarze łódzcy z reprezen= 
tacią Stuttgardu. Mecz ten, Jak już podawaliśe 
my, odbędzie się definitywnie w Łodzi dn. 8-g0| | 
grudnia. W związku z meczen: Łódź — Stutt- 
gard, clekawe są wyniki osłągniąęte ostatnio zotowułąc się do przyszłego sezonu piłkarskie- 
przez repręzentacię Stuttgardu w meczach mię: go, w którym wystąpi w Lidze państwowej, po- 
dzymiastowych. Ostatnio Stuttgard walczył z|szukuje zawodników po całej Polsce dla uzu- 
reprezentacią Zurychu, którą pokonał w stosun-| pełuienia luk w drużynie. Na razie, iak nam ko- 
ku 9:7. Skład Zurychu był b, silny, gdyż barw; munikują, akces do A. K. S, zgłosili obrońca Gło* 
jego bronił m, in. najlepszy pięściarz jw z Częstochowskiej Brygady 1 pomocnik 


Góra I Głowacki 
grać będą w AKS-ie 


Katowice, 29 października. 
Amatorski Klub Sportowy z Chorzowa, przy- 


carski Biirren. Góra z Cracovii. 


Poza tym Stuttgard rozegrał mecz w dzie- 
Łódź broni 


więciu wagach z Notingiam (Anglia) odnoszące 
trenera Celzika 


również zwycięstwo w stosunku 11;7. W dru- 
Sprawa wypowłedzenia przez PZLA. posady gier, Rumunii, Łotwy i Czechosłowacji. Bieg 


żynie anglelskiej walczyła para mistrzów i Te- 
prezentantów państwa. Stuttgard rozegra w 
r H P 
2 PP WYDZ OBLICZ p. Cejzikowi nabrała dużego rozgłosu. Kraków | ukończyło 28 zawodników. Zwyciężył niespodzie 
rów rozpisał reierendum do okręgów, które mają wanle wiedeńczyk Balabau w czasie 2:41:98,— 
wypowiedzieć się, czy zgadzają się na rezygNA", Dalszę mlejsca zajęll Kiss (Węgry) 2:45:10, 
Pozostałe mecze cię z pracy p. Cejzika, W związku z tym, do-| Heiber (Niemcy) 2:47:27, Csonka (Wegry) — 
+ władujemy się, że Łódzki Okręgowy Związek | 2:48:29, Bertsch (Niemcy) 2:49:26, 
w klasie A i B Lokkoatioiyomiy ma się solidaryzowa) a srie 
kiem krakowskim i domagać się również cof» 
Po zarządzeniu przerwy zimowej w rozgryw 
kach piłkarskich łódzkiej klasy A zostana jęsz- BR Pak: arerp god ERA hi Poiska zaproszona 
cze rozegranie mecze zaległe a m.: PTC-Sokół  Irener Gejzik przyczynił się bow na konterencię tenisową 
WIMA — PTC. Widzew — WIMA i Burza — ało do rozwoju lekkiej atletyki ną terenie 
PTC. Mecz PTC. — Sokół nie odbył się gdyż! okręgu łódzkiego, a podczas kilkakrotuego po-| To Polskiego Związku Lawn Tenisowego 
R kół sd te miał zapewnionego Wańsń do| bytu w Łodzi dał się poznać jako instruktor b | wpłynęło już zaproszenie na konferencję w spra- 
klasy 4 Mecz WIMA PTC został odwołany | wartościowy o dużej wiedzy Baria i erena ye praan sowania zee ` lipna ans 
: $> i "oiia niemu nasi zawodnicy poczynili wielkie postępy, kowej Europy, Konferencja ta odbędzie się7 Ii- 
za wiać pa utoopia Erenywo PEC topeda w Budapeszcie: PZLT. Jest zasadhiczo 
cach, z zew — + 203 z przychylnie usposoblony do tego projektu i praw 
odwołany pskatsk swieta paralialnego pań Mizerski wraca na ring ajj wyśle do Budapesztu spociałicza 
rowie purza — . DA an í ata, 
za towarzyski wskutek zawalenia się bramki I, À Warsza 27 oe daty e 
będzie musiał być leszcze raz rozegrany jako Najlepszy w swoim cząsie pięściarz War- : H r 5 
maistezoweśki, Poza tym powtórzony będzie pra- szawy w wadze pw nil y bash Czterej sędziowie polscy 
wdopodobnie mecz PIC, — ŁKS ib, który zo- nicobocności wraca na ring I już w najdliższye ni i 5 
SRC MEEDE ANY wskutek błędu sędziego. į meczach wystąpi w barwach Legii. -E t sędziami międzynarodowymi 
Prócz tych meczów pozostały do rozegrania Woiskowi, posiadalac w swojęj drużynie aż d 
jeszcze dwa spotkania o tytuł mistrza kl, B, trzech mistrzów Warszawy i wzmocnieni „Jbec- do FIFA listę sędziów międzynarodowych. Li- 
między beniaminkiem Kl A. Sokołem a mi- nie Mizerskim, mogą stąć się nmaisilniejszyw stą ta opejnicie cztery nazwiska pp.: Lustgąrte- 
strzem rezerw drużyn A-klas, Widzewem ll. / klubem bokserskim stolicy. 


Zarząd PZPN, dorocznym zwyczajem o Li 


wicemistrz świata w ping - pongu, prze- 
syła naszym czytelnikom serdeczne po- 
zdrowienia, 


A OBTA RY OSS Ehapi oati 


Oryginalna impreza 
piłkarska w Paryżu 
Paryż, 29 pazdziernika. 
W Paryżu, rozegrany został mecz piłkarski 
pomiędzy kombinowana reprezentacią Hisz 
panii złożoną z Katalończyków, a robotnicza re- 
prezentacją Anglii, Zwyciężyła drużyna hisze 
pańska 3:0. Zawody, z których dochód przezna» 
czony był na pomoc sanitarną dla woisk rządo= 
wych Hiszpanii, zgromadził przeszło 40,000 wi- 


dzów. Po meczu Katalończycy samolotem udali 
się z powrotem na front arazoński, 


Mecz piłkarski 


Kraków— Berlin 


Niemieckie bluro Informacyjne potwierdza, że 
mecz piłkarski Berlin — Kraków rozegrany zo- 
stanie dnia 29 listopada w Berlinie, Berlin wy- 
stapi w najsilniejszym składzie, 


Mistrzostwa świata 
w tenisie stołowym 


Tegoroczne mistrzostwa śŚwlała w Wiedniu 
rozpoczną się 1 lutego, W związku z tym ter- 
min mistrzostw Polski ustalony został wcześniej 
niż zazwyczaj, na połowę stycznia i prawdopo- 
dobnie, ze względu na jubileusz dziesięciolecia 
K, O. Z, T, S-u odbędą się te misirzostwa w 
, Krakowie, 

Zadecyduje o tym walńe zebranie Polskiego 
Związku Tenisa Śłołowego jakie odbędzie się 
,20 grudnia w Łodzi, 


zk 


Ea 
Rozgrywki o mistrzostwo klasy A Ł O, Z. 
T. S-u rczpoczną się definitywnie w początkach 
listopada., Wezmą w nich udział: Makkabi, Ha- 
koah, Orlę, Nordia, Zjednoczone i Jułrznia, — 
Kalendarzyk spotkań zostanie rozlosowany w 
tych dniach. 


Bokserzy europejscy 
zwyciężają w Ameryce 

Team bokserów włoskich 1 węgierskich, 
który bawi obecnie w Ameryce rozegrał w 
Brooklynie trzęcie swe spotkanie z reprezen- 
tacią tego miasta, wygrywając w wysokim sto- 
sinku 14:2. Jedyne dwa punkty dla Ameryki 
zdobył w wadze średniej Alden, biiąc Włocha 
Bonadio. Inne wyniki w. musza Matta (Eur.) 
| pokonał Ewala, w. kogucia Sergo pokonał Vol- 
j lona, w, piórkowa Fryzyos pokonał Fatte, Hae 
rangył pokonał de Jesusa, w, półśrednia Mandi 
,pokonał Redmana, w. półciężka Musina pokonał 
j Jacksona, w. ciężka Nagy znokautował Zenka. 


Marcel Thi! 
żegna się z ringiem 

Dzienniki francuskie donoszą, że mistrz świą+ 
ta wagi średniej Francuz Marcel Thil wystąpi 
po raz ostatni na ringu przeciwko Lou Brouil- 
lard a następnie wycoja się z czyuńego życią 
sportowego. Marcel Thil prawdopodobnie otwae 
rzy szkołę dla bokserów, 


— 


Słynny manager Jefi Dickson pro- 
wadzi obecnie pertraktacje w sprawie 
rozegrania miedzypaństwowego meczu 
bokserskiego Francja—Niemcy. Każdy 
kraj reprezentowany byłby przez za- 
wodowców, mistrzów wszystkich wag, ` 
Mecz odbyłby się w ciągu jednego wie- 
czory w Berlinie i w Paryżu. W kaž- 


na, Śchneldra, Arczyńskiego | Rutkowskiezo. ldym z tych miast odbyłyby się walki 


A to pan zna? 


ta. Filozof pomyślał chwilę ; odparł: 


— Piękna kobieta jest rajem dla oczu, pie- 


kłem dla duszy oraz czyśćcem dla kieszeni... 
** 
* 
Dwaj przyjaciele rozmawiają na temat swych 
żon. 

— Moja żona jest niemożliwa. — powiada 
pierwszy, — Trudno mi z nią wytrzymać, Cię- 
gle się kłócimy... 

— Ja urządziłem się inaczej — odparł dru- 
gi — Zaraz po ślubie umówiłem się z żoną, że 
ja będę decydował bezapelacyjnie we wszyst- 
kich ważniejszych sprawach, a ona w sprawach 
mniej ważnych. 

— No, i jak żyjecie ze sobą?,, 

— Wspaniale., Dotychczas nie było jeszcze 
ani jednej sprzeczki, 

— Czy to możliwe? 

— Tak.. W ciągu płętnastu lat od dnia 


Do pewnego iilozofa zwrócono się z prośbą, 
aby określił, czym jest dla niego piękna kobie- 


RK S A 
S Ry, 


AK 


Zdjęcie nasze przedstawia dwą polskie kontrtorpedowce 


„Błyskawicę* i „Grom, 


ślubu nie mieliśmy ani jednej ważniejszej] wykonane I spuszczone na wodę w Cowwes na wyspie Wight w stoczni Samuel 
Sprawym White et Co w Anglii. Na pierwszym planie widzimy „Błyskawicę”, na dal- 
y | sa l oi | szym „Grom“. 
Do sklepu ze słodyczami wchodzi jakf$ ma- TORE A = 


lec į powiada: 

— Proszę dla mnie mieszanych cukierków 
za pięć groszy. - 

— Masz tu, mały, dwa cukierlg | zmieszaj 
je sobie sam,, — odpowiada sprzedawca. 

** 
* 

Ferdek i Merdek siedzą od dwóch godzin 
w knajpie. Obaj zalani w sztok. 

— Ferdziuniu„, — powiada Merdek. — Po- 
wiedz mi, dlaczego ty, chłopie, tyle pijesz? 

— Muszę.„ taki mam już wewnętrzny ustrój.» 

— Co ty mi tam pleciesz.. Kpisz ze mnie, 
bracie... 

— To ule kpiny.. Szczera prawda, Przed 
dwoma laty, uważasz, miałem operację z powo- 
du ślepej kiszki i doktór przez zapomnienie zo- 
stawił mi coś w żołądku. Od tej chwili muszę 
ciągle pić. 

— Bo co on ci tam zostawił? 


— Gębkę.. 


xw 
ix: 


Mayerowa wpada do gabinetu męża į woła 
rozpaczliwie! T 

— Zdradzasz mniej„, Wynajęłam detekty- 
Wal. Mam nazwisko í adres twej kochanki 


— Głupiat.. Po co wynajęłaś detektywa? tu 
Gdybyś mnie dała tę forsę, tobym cj sam chęt- 
nie powiedział! 


Codzienna nowelka „Exoressu” 


(o się działo w mieszkaniu inżyniera 


Wiktor zapukał do drzwi. 

Otworzyła mu zgarbiona nędznie u- 
brana staruszka. i 

— Czego pan sobie życzy? — spyta- 
ła nieufnie, 

— Pani mieszka sama, prawda? — 
rzekł — Pewno pani się nieszczególnie 
powodzi, Chce pani zarobić 10 złotych? 

— W jaki sposób? — odezwała się, 

— Chcę spędzić godzinkę w pani 
pokoiku. Ale sam, Pani będzie musiała 
wyjść, $ 

— À co pan tu chce robić? — 

— Będę obserwować przez okno. Nic 
więcej. i 

— Pan mieszka naprzeciw, prawda ?— 
spytała staruszka. — 

— Tak. Dlatego właśnie przyszedłem 
do pani. Chcę stąd obserwować, co się 
dzieje w moim mieszkaniu. Zapłacę za 
to dziesięć złotych. Ale pani musi mi 
przyrzec, że nikt się nie dowie o mojej 
wizycie. 

Zgodziła się. Wiktor wręczył jej dzie- 
sięć złotych, : 

Staruszka narzuciła na siebie znisz- 
czone, zrudziałe palto i wyszła z poko- 
ju. 

Znała Wiktora z widzenia. Wiedzia- 
ła, że zajmuje duże, eleganckie mieszka- 
nie i jest inżynierem, Nie obawiała się 
więc, że przywłaszczy sobie coś z jej 
nędznych rupieci. 

Wiktor został sam. 

Stanał przy okńie i począł obserwo- 
wać, W kieszeni miał list anonimowy, 
który otrzymał dziś rano. 

W liście tym jakiś nieznany informa- 
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W ubiegłą niedzielę doszło w stolicy Belgii do burzliwych demonstracyj, wy- 


wołanych przez rexistów z okazji aresztowania ich przywódcy, 


Degrelle'a, 
któ 


` 
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CESARZ JAPOŃSKI na MANEWRACH 


z 


, [Cesarz japoński Hirohito wziął ostatnio 


udział w manewrach japońskiej armii 
lądowej i marynarki wojennej. Zdjęcie 
nasze przedstawia cesarza japońskiego 
udającego się ze sztabem armii lądowej 
na punkt obserwacyjny, położony na 
terenach manewrowych. 


SKOK Z SAMOLOTU. 


Reprodukujemy powyżej rzadkie zdjęcie 
=- mona > ze samolotu, gdy Spa” 

ochron jeszcze się nie rozwinął. 
— jak wiadomo — został następnego dnia wypuszczony na wolność. $ A 


obserwował, zdobędzie konkretne do- | wargami. — Teraz już przepadło! Ona 


wody. 

Erna i jej gość zaledwie parę chwil 
stali przy oknie, 

Wiktor widział ich jeszcze, jak stali 
przy stole i rozmawiali, Później zniknęli 
mu z oczu, Prawdopodobnie poszli do 
pokoju Erny, którego okna wychodziły 
na podwórze. | 

"Wiktor nie mógł ich oślądać ze swe- 
go punktu obserwacyjnego. 

Spodziewał się jednak, że wrócą do 
jadalni, Czekał więc. 


tor, który podał się za „Przyjaciela“, do- 
nosił, że jego żona, Erna, ma amanta, że 
przyjmuje go w mieszkaniu w godzinach 
popołudniowych, gdy Wiktor pracuje w 
biurze, 


Wiktor odbył  poufną rozmowę ze 
służącą. Oświadczyła mu kategorycznie, 
że Erny nikt nie odwiedza. 

Ale Wiktor nie uwierzył, Erna mo- 
gła dziewczynę przekupić. Dlatego też 


postanowił sam wyświetlić tę sprawę. 


się wiecznością. — 

Do mieszkania ktoś dyskretnie zapu- 
kał, Wiktor otworzył drzwi, To była 
staruszka, 

— Już godzina — 
Wróciłam więc. 

Wiktor spoglądał 
przytomnym wzrokiem. 

— Dobrze. Pójdę już! — szepnął — 
Pójdę... Dziękuję pani... 

Wybiegł z mieszkania bez kapelu- 
sza. Staruszka, zauważywszy  kopelusz, 
leżący na stole, wyszła na schody i za- 
wołała go. Ale Wiktor nie wrócił, Pę- 
| dził, jak szalony, 

o paru chwilach znajdował się już 
przed drzwiami swego mieszkania, Miał 
tor, é w kieszeni klucz i mógł wejść bez niczy- 

Upłynęło jeszcze kilka minut, Wiktor | jej pomocy. 
nie opuszczał swego posterunku, , Ale w ostatniej chwili zawahał, się. 

Nagle krew mu uderzyła do głowy. Kochał Erne do szaleństwa, nigdy nie 

Ujrzał w oknie swego mieszkania młode- | wyobrażał sobie, że mogłaby go zdra- 
go mężczyznę, który przyjechał taksów- dzić. A pa F 
ką. Po chwili ukazała się również Erna. Teraz nie mógł mieć już żadnych wą- 
— To ten totr! — PO Wiktor | AŚ Za mę gdy otworzy drzwi, 
ý — Aja tak Ernie wierzy-įskończy się wszystko, 
ZA apy : s Ogarnął go przestrach. Wydawało 
| Wyciągnął z kieszeni rewolwer, | mu się, że stacza się w przepaść... 
Chciał już pójść do domu. Ale w ostat- 
niej chwili zatrzymał się. Będzie jeszcze 


Po południu nie poszedł do biura. 

Udać się do ubogiej staruszki, uwa- 
żając, że z okna jej mieszkania będzie 
mógł najlepiej obserwować. 

Upłynęła prawie godzina. 

Wiktor stopniowo odzyskiwał spo- 
kój. Widocznie informacje, zawarte w 
anonimie, były nieprawdziwe. Gdyby 
ktoś znajdował się w jego mieszkaniu, 
zawważyłby przez okno, 

Nagle przed domem, w którym mie- 
szkał, zatrzymała się taksówka. Wysiadł 
z niej młody, elegancki mężczyzna, 

— Może to ten? — zatrząsł się Wik- 


powiedziała — 


na nią  nawpół 


nie wiedział — wyszeptał  zbielałemi 


Te). Red.: 127-24, 136-43 18-444, 


Mijały minuty, które wydawały muj k 


musi zapłacić za zdradę! 

Wyjął z kieszeni klucz. 

tym momencie otworzyły 

drzwi sąsiedniego mieszkania, 

Wiktor ujrzał administratora domu. 

— Dzień dobry panu, panie inżynie- 
rze! — powitał go. 

Wiktor spojrzał nań błędnym wzro- 
kiem. 

— Czy pan źle się czuje? Kiepsko 
pan wygląda, panie inżynierze! — po- 
wiedział administrator, podając mu rę- 


się 


ę. 

©. Wiktor milczał w dalszym ciągu, 
Chciał już otworzyć drzwi swego miesz- 
kania, gdy administrator znów się ode- 
zwał: 

— Czy ten pan jeszcze 
skiem mieszkaniu? 

— Jaki pan? — krzyknął Wiktor. 

— Adwokat Doris chce wynająć 
mieszkanie nad pańskim, na drugim 
piętrze. Tamto mieszkanie jest bardzo 
zaniedbane, więc posłałem go, by obej- 
rzał pańskie, Pewno jeszcze jest u pań- 
stwa, Chcę z nim rozmówić się. 

Wiktor otarł z czoła zimny pot. 

To był ten młody mężczyzna, którego 
widział przez okno! 

Otworzył szybko drzwi. 

' Adwokat stał w kurytarzu z Erną. 
Obejrzał dokładnie całe mieszkanie i 
właśnie żegnał się z Erną, przeprasza- 
jąc ja za najście. 

Wiktor jeszcze z trudnością panował 
nad swymi nerwami, 
` Dopiero po kilku godzinach odzyskał 
spokój. 

W tydzień później przypadkowo do- 
wiedział się, że anonimowy list, zawiera- 
jący fałszywe oskarżenie, napisała jego 


jest w pań- 


— Byłoby lepiej, gdybym o niczym stenotypistka, która się w nim kochała. 


DOL. 
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